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Cany ogłoszeń
za wier3* milime 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenta tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proo. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zas rzaienia miejsca 

dolicza się 26%

E K P R E S  Z M I E L

Jedyny organ demokratyczny uiezalezny w oj. lądeckiego.
Redaktor naczelny i WI TOLD FABRYCY.

Prenum erata wy 
osi miesięcznie
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ODDZIAŁY: nr! M ^ ^ S i EC, ulica Kościuszki tel. IŁ

Komunikacja autobusowa
SOSNOWIEC -  MIECHÓW

_____________ . .  ~  s u  n ^ c t / > n i i i a r v r h  a

Od dnia 1 b. m uruchomiona została komunikacja 
autobusowa przedsiębiorstwa samochodowego

I. Nowicki i T. Stępkow ska
W MIECHOWIE

Wygodne autobusy (.URSUSY") kursują codziennie w następujących godzinach: fQ̂ 7 ^  \ j s m

Ś . t P .

F E L S X S W CI S Ł O
długoletni kierownik oddziału malarni F a b r y k i  Szkła dawn. S  REICH i S-ka

s  Sp. Akc. w Zawierciu
po krótkich cierpieniach zmarł dnia S października 1@ 3® r.

W zmarłym traci fabryka oddanego pracownika
C z e ś ć  Jego pamięci. ZARZĄD i DYREKCJA

Fabryki Szkła, dawn, S. REICH i S-fcą Akc. 
w  Z a w i e r c i u

SKANDAL W RODZINIE 
YANDERRILDTÓW.Lekarz-dentysta

przeprowadził s ię
Dąbrowa - Górnicza

z ul. K ró low ej Ja d w ig i  Nr. 2 n a  ul. 
S o b ie sk ie g o  Nr. 11 rćg "l. 3-go Maja 

go d z in y  p rzy jęć  od  9 do 1 od  3 do  /  
o p ró cz  n ie d z ie l ’

Witold Wasilewski
choroby w e w n ę t r z n e  i kobiece  
um ówiony iekarz dla Urzędników  

Państwowych
godz. p rz y ję ć  od  8-ej do 1 O-ej i od 

17-ej do  1 9-ej
Sosnowiac, ul. Sieleoka 37, tel, 8§

dojazd tram w ajem  v,' k ie ru n k u  ul. Okrzei.

L E C Z N I C A
chor, w enerycznych i skór. „Pom oc’’

Sosnowiec, Stankiewicza 17 a
Czynna: 10-1 i 4 - 7 pp., w św ięta: 11 -1  

W izyta 5 złotych.

Feliks Wcisło
długoletni pracownik i kierownik oddziału malarni F a ­
bryki Szkła daw. S. Reich i S-ka. Sp. Akc. w Zawier­
ciu po krótkich cierpieniach zmarł 5 października 1954 r.

W  z m a r ły m  t ra c im y  z a c n e g o  c z ło w ie k a  i n ie o d ż a ło w a n e ­

go ko legę
Cześć Jego świetlanej pamięci

Urzędnicy Fabryki Szkła  
dawn. S. Reich i S-ka Sp. Akc. 

w  Zawierciu.

 11 -----------

BENJAMIN JUDENHERC
-  / s  ■ T Z  _ ? ____ ,  1 9 ^  w i  r t o  td łu g o le tn i  cz ło n ek  Z a r z ą d u  S to w a rz y sz e n ia  K u p c ó w  i P rz e m y s ło w ­

ców  m, S osnow ca
zm a r ł  d n ia  5 p a ź d z i e r n i k a  1934 r., p r z e ż y w s z y  l a t  44 

W Zm arłym  tracim y czynnego członka Zarządu, szczerze oddanego sp ia  
w ie naszego S tow arzyszen ia  i ku p iec tw a  żydowskiego.

fVfiść Jetzo n ieodżałow anej pam ięci 1
ZARZĄD STOWARZYSZANIA KUPCÓW 
| PRZEMYSŁOWCÓW M. S03N WCA,

Przy QERP1SNIACH HEHOROlOAlNYCH 
BrtlACH.SWĘDZENIU. PIECIENIU I 
KRWAWIENIU) STOSUJE 516

.  ORYfilMALNE CZOPKIiw m
GĄScCKIESO

P am ię ta j o tygodniu

Polskiego Czerwonego Krzyża!

W Nowym Jorku toczy sit; obecnie 
proces, którego bohaterką jest dzie­
sięcioletnia Glorja Vauderbildt, cór 
ka zmarłego bogacza amerykańskie­
go, dziedziczka mil jonowej fortuny. 
Mała Glorja znajdowała sią donie- 
dawna pod opieką matki, której 
tryb życia wywoływał jednak głoś­
ne i uzasadnione sprzeciwy rodziny 
"Vanderfoildtów. Przed kilku miesią­
cami ciotka Glorji miss Payne Whit 
ney uprowadziła przemocą dziew­
czynką chcąc by dziecko wychowy­
wało sią w rodzinie ojca. Matka 
Glorji domaga sią obecnie przed są­
dem oddania jej d«ecka. Na u  gp 
du Glorja V a n d e r b i ld t  wraz 

Puvne WhMuey.



Sir, 2 Nr. m

Krwawe walki w Hiszpanii
ZamKHtęcie granicy—Koleje stanęły—Straszna katastrofa trzech

poclą v—'Tropy padają gęsto

Nasz Sklep URANJA.
W arszawska 8

P ań stw o w e Z a k ia d y  F e 'e - i R ad io ­
techniczne, 

W A R S Z A W A , G rochow ska 30

POR. PO M A SK I P O D E JM IE  PRO BE 
PO B IC IA  R EK O R D U  ŚW IA TO . 

WEGtO.
W ARSZAW A, 6. 10. Wi najbliższych 

dniach  w y sta rtu je  z Mościsk na  balo ­
nie  sportow ym  pojem ność4 Tv0 m tr. 
sześć. por. Pom aski, towarzysz kpt. 
H y n k a  w zawodach o pu h cr Gordon - 
B ennetta ,

Por. P om aski odleci z Mościsk przy 
sp rzy ja jących  w arunkach  naw igacy j­
nych (silnym  w ietrze zachodnim) z za 
m ierzeniem  pobicia rekordu  św iato ­
wego długości lo tu  w lin ji p roste j dla 
balonów pojem ności 750 m tr. sześć.

W Y JA Ś N IE N IE  W S P R A W IE  ODRO : 
CZEN IA  SŁUŻBY W O JSK O W E J 

DLA A K A D EM IK Ó W  . 
W ARSZAW A, 6. 10. Won c HćznU* 

kierow anych py tań  w spraw ie oglo 
szonego okólnika o odroczeniach służ­
by wojskowej akadem ików , w y jaśn ia ­
m y dodatkowo, że zarówno studentom , 
jak  i absolw entom  szkól akadem ickich 
p rzy słu g u je  zasadniczo odroczenie służ’ 
by wojskowej do ukończenia 23-go ro ­
ku życia.

Jedyn ie : 1) słuchacze zw yoiajn i za­
równo ja k  i absolwenci po litechnik  (w 
k ra ju , n a  obszarze W. M. G dańska i 
zagranicznych za rów norzędne z k ra  jo 
wem i przez m in is te rju m  W. R. i O. 

P.) na w ydziałach m echanicznych, bu­
dowy m aszyn, elektrotechnicznym , ba 
dowy okrątów, budow y sam olotów  (wy 
działy  lotnieze), m ierniczym  (geodezyj 
nym ), chemicznym, inżynierii lądowej 
i w odnej, 2) wydziałów  medycznego, 
w eterynary jnego  lub farm aceutyczne 
go uniw ersy tetów  krajow ych m ogą u  
zyskać przedłużenie odroczenia służby 
w ojskowej do 25 roku  życia o ile  n<e 
ukończą stud jów  do term inu  jiierw ot. 
nie udzielonego odroczenia ti. do 23-go 
roku  życia.

NA U CZY CIELE U  PR EZY D EN ­
TA  R, P.

W ARSZAW A, G. 10. P an  prezydent 
R. P. p rzy ją ł 5 bm. prezydium  : w iązka 
nauczycielstw a polskiego. Aurijencjs 
trw a ła  3 kw adranse. D elegacja  przed­
staw iła p. prezydentow i rezu lta ty  swej 
w izyty u p rem iera  Kozłowskiego i 
w skazała na p lany  rządu z u b o ża jące  
do wprow adzenia stałych op ła t w szkol 
nietw ie powszeehaem, oraz do obniżę 
nia ilości la t nauczania. Delegacja 
prosiła  pana  prezydenta  o wzięcie w 
opieko szkolnictw a powszechnego.

P an  prezydent ustosunkow ał sic ży 
ezliw ie do wywodów delegacji i oświad 
czył, iż losem szkolnictw a powszech­
nego się  zaopiekuje.

GOERING PO LO W A Ł W K A R P A ­
TACH?

ŁÓDŹ, 6. 10. Łódzka „ F re e  P r  esse ' 
donosi z W arszaw y, że rozeszła się tam  
pogłoska, jakoby p rem jer pruski H e r­
m ann G oering przebyw ał k ilka dni 
incognito  na polow aniu we wschodnich 
K arp a tach ,

MADRYT, 6. 10. (wł.) Rewolta 
socjalistyczno - komunistyczna, ja­
ka wybuchła po zamianowaniu rzą­
du Lerroux w Hiszpanj i, jest, jak 
zaznaczył wczoraj sam premjer, 
powszechna i chociaż nieposiada na 
leżytej organizacji staje się coraz 
groźniejsza.

Wiadomości, nadchodzące z Ma­
drytu są niekompletne sytuacja je­
dnak musi być bardzo poważna, 
skoro rząd zdecydował się na zam- 
kitięde granicy francusko - hisz­
pańskiej.

W ciągu dnia wczorajszego rząd 
przy pomocy wojska i gwardji oby­
watelskiej oraz policji zdołał czę­
ściowo opanować sytuację, a w każ­
dym razie nie dopuścić do dalszych 
walk. Pod wieczór jednak rozruchy 
wybuchły na nowo ogarniając prze 
dewszystkiem stolicę, zagłębie wę­
głowe Asturji, a ponadto i w innych 
ośrodkach miejskich i przemysło­
wych.

Rewolucjoniści w akcji swej są. 
niezwykłą bezwzględni.

W Madrycie na Skrzyżowaniu 
kolejki miejskiej sabotażyści nasta­
wili zwrotnice w ten sposób, że trzy 
pociągi, idące z rozmai tych kierun­
ków, wpadły na siebie.

W katastrofie tej zginęło około 
50-ciu niewinnych pasażerów.

Z zapadnięciem zmroku w robot 
niczycb dzielnicach Madrytu dały 
się słyszeć strzały karabinowe, w 
innych dzielnicach m iasta. poczęły 
wybuchać bomby, powiększając wy  
datnie .-listę ofiar rewolucji. Niewie-; 
je tu pomagają; liczne patrole poli-i 
bji konnej i pieszej. Po mieście krą 
żą nieustannie samochody ciężaro­
w e z policją; na których ustawiono 
karabiny maszynowe.

Dworzec obsadzony został przez 
wojsko, ażeby nie dopuścić do ak­
tów sabotażu. Zresztą, nie widać na 
nim żadnego ruchu, bowiem komu­
nikacja kolejowa ustała.

W ciągu dnia wczorajszego po­
ciągi, aczkolwiek ze znacznemi o- 
późnienieniami, jeszcze kurs., w ie­
czorem maszyniści byli zmuszeni za 
trzymać pociągi, bowiem, obsługa 
torów porzuciła pracę. P .ciąg z Iru- 
nu do Madrytu dotarł tylko do 
Valladolid.

Tragiczny rozwój przybrały wy­
padki na prowincji,, szczególnie w 
zagłębiu węglowem w Asturji. Z 
IValladolid, Astrogi i Leone wysia­
no dla stłumienia rewolty, górników  
oddziały piechoty, kompan je  kara­
binów maszynowych oraz oddziały 
artylerji. W Eiber, gdzie górnicy 
zdobyli arsenał, rozegrały się za.w-

grając wytrwale
s?a Loterji Państwowej
w szczęśliw ych k o lek tu ra -h

w Sosnowcu, 3-$o Maja 2
w  Będzinie, M ałachow skiego  
w  Z aw ierciu , 3-go M aja 1 
w D ąbrow ie G órn., 3-go M aja 4 
w G rodźcu, K ościuszki 3.

C ią m e n i e  I-ej ki. 31-ej L o te rii 
rozpoczyna s ię  już 

10 jpa^sSzierraika b.p.

zięte wałki, w wyniku, których re­
wolucjoniści musieli się z fabryki 
wycofać. Miasto pozostawało w ich 
ręku jeszcze do późnej nocy.
Po generalnym szturmie wojska i 
polieji, strajkujący wywiesili na 

ratuszu białą chorągiew.
W edług niesprawdzonych jesz­

cze wiadomości górnicy asturyjscy 
są dobrze zaopatrzeni w broń i za­
mierzają bronić się przed przyby- 
wającemi wojskami. Przed miastecz 
kami i osadami górniezemi kopane 
są gorączkowo rowy strzeleckie. — 
Ze wszystkich stron nadchodzą wia 
domości o podpalaniu kościołów i 
dworców. Rewolta ogarnia, także o- 
kręgi wiejskie. Oviedo po zacię­
tych walkach znajduje się całkowi­
cie w rękach wojska i policji. W 
opąnowanem przez komunistów 
mieście Sama de Langreo jeszcze 
późną nocą słychać było strzały ka­
rabin owre.

W Saragossie, gdzie strajkujący 
spalili stację telefonów, zginęło w 
walkach wiele osób.

W Mondragon rewolucjoniści za 
strzelili jednego z postów prawico­
wych, w San Sebastian zamordowa­
no wyższego urzędnika rządu pro­
wincjonalnego.

W MieTas strajkujący górnicy 
atakują budynki publiczne. Podczas

walk z policją zginęło tam 10 gór­
ników.

W Medina Rio Seco patrol gwar 
dji cywilnej wpadł w zasadzkę, u- 
rządzoną przez rewolucjonistów. — 
Komendant patrolu zginął, wszy­
scy żołnierze są ranni.

W ogólnym chaosie trudno nara 
zie zorjentować się, jakie ofiary po 
ciągnęła za sobą rewolta. Według 
prowizorycznych obliczeń, 

ilość zabitych wynos? eonajmniej 
Rl§ do 150, 

z czego trzy czwarte przypadają na 
samą Asturję.

Stosunkowo spokojny przebieg 
ma rewolucja w Katalonji, chociaż 
dla tego kraju może przynieść ona 
największe i najbardziej zasadnicze 
zmiany. Po uchwaleniu przez Ge­
ne rab d ad niepodległości Katalonji 
w 'amaoh federacji hiszpańskiej za 
panowało wśród ludności niezwykłe 
podniecenia. W Barcelonie panuje 
entuzjazm, przed gmachem Generali 
dad odbywają się demonstracje ku 
czci przezydenta Gompanysa.

Na ulicach widać masy sztanda­
rów o barwach katalońskieh; rady 
miejskie i gminne przyjmują jedno­
g ło s ie  uchwały o proklamowaniu 
niepodległości. Do poważniejszych 
rozruchów na terenie Kafąlonji nie 
doszło.

Nie będzie konszachtów z aferzystami
Wyrok sądu w sprawie Żyrardowa

W ARSZAW A, 6. 10. (wł.) W 
dniu wczorajszym sąd okręgowy w 
W arszawie rozpatrywał pozew pol­
skiej mniejszości akcjonarjuszy Źy 
rarnowa o unieważnienie uchwal 
walnego zgromadzenia z dnia 22 go 
stycznia 1034 r. Przypomnieć nale­
ży, że jako zabezpieczenie pozwu 
sąd postanowił sekwestr nad zakła­
dami żyrardowskiemu

W dniu 3 sierpnia br. pełnomoc 
nicy mniejszości Żyrardowa zwróci­
li się do sądu okręgowego z prośbą 
o umorzenie wytoczonej przez nich 
sprawy oraz o zdjęcie sekwestru z 
zaaladów żyrardowskich, motywu­
jąc swą prośbę tern, iż między 
mniejszością Żyrardowa, a kontra­
hentami została zawarta umowa, na 
mocy której wszelkie sprawy spor­

ne będą załatwione przez sąd polu­
bowny.

Jeden z członków mniejszości 
Józef Śliwiek wniósł Dodanie do 
sądu o nieuwzględnienie prośby co 
do umorzenia sprawy. J dnocześnie 
i £ i-i wieki odwołał pełnomocnictwo 
udzielono adw. Polikercwi, dowo­
dząc, że pełnomocnictwo to zostało 
przekroczone, bo w treści jego nie 
łr  ło mandaiu do załatw enia sporu 
w drodze apisu na sąd polubowny

Po rozprawie sąd postanowił 
wniosek pełnomocników mniejszości 
Żyrardowa, co do umorzenia spra­
w y pozostawić bez uwzględnienia 
w stosunku do wszystkich powo­
dów. Jednocześnie sąd wyznaczył 
sędziego ^koniecznego do zbadania 
ksiąg zakładów żyrardowskich przy 
udziale biegłych.

Sowiety uznały długi carskie 
wobec Ameryki?

Sensacyjna wśadomośi Havssa
PARYŻ, 6. 10. W związku ze spo

dziewanym wyjazdem do Moskwy 
ambasadora Sowietów w W aszyng­
tonie Trojanowskego, w kołach do­
trze poinformowanych nie zaprze­
czają, że przyjazd ten ma na celu 
poinformowanie rządu Sowieckiego 
o przebiegu rokowań, jakie ostatnio 
prowadził Trojanowski z amerykań 
skimi mężami stanu w sprawie u- 
znania przez Sowiety długów Rosji 
r-arskiei wzmdari za udzielenie po­
tyczki.

Tezr obu państw są znane. Ko­
misarz Litwinow oświadczył w koń 
mi r. 1933, że Sow iety gotowe są 
zrzec się pretensji do Stanów Zjed­
noczonych za szkody, jakie poniósł 
nowy nastrój sowiecki wskutek in­
terwencji Sianów Zjednoczonych 
na Dalekim Wschodzie Z drugiej 
sdrony wiadomo, że Stany Zjedno­
czone nie sprzeciwiają się przyzna 
r iu nowych kredytów krajom, będa 
cym dłużnikami Ameryki, o ile kr: 
je te uregulują swoje poprzednie

bowdązania w sposób możliwy do 
przyjęcia przez rząd Sianów Zjed­
noczonych.

Znając zasadnicze stanowisko o- 
bu rządów, można przypuszczać, że 
rozmowy Trojanowskiego doprowa 
dziły do sprecyzowania szeregu 
spraw ubocznych, a może nawet da 
całkowitego porozumienia się w 
sprawie tak ważnej da obu państw.

W tern «wietlo podróż ambasa­
dora sowieckiego do Moskwy nabie 
ra szczególnego znaczenia. Jej re­
zultaty są specjalnie ważne dla kra 
jów, które interesuje prze dew-żytu
kiem sprawa uznam
i -r o . , orów R o s ji ca i

a przez Sowie-
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Węgiel musi stanieć
Między producentem a konsumentem węgiel drożeje o 145 proc.

Nadchodzi zima. Węgiel staje 
się najpierwszym i najniezbędniej­
szym artykułem codziennej potrze­
by. Węgiel musi być tani. Cena wę 
gla musi odpowiadać obecnym za- 
lohkom konsumentów, najszerszych 
rzesz mieszkańców m iast i ośrod­
ków przemysłowych.

Ale nietylko ze względu socjal­
nych cena węgla powinna ulec 
zniżce, lecz także ze względów ści­
śle gospodarczych. Wydobycie wę­
gla we wszystkich polskich Zagłę­
biach spada. Kurczy się też jego 
eksport, zmniejszył się gwałtownie 
zbyt węgla na rynku krajowym.
Nie ulega wątpliwości, że główną 
przyczyną dużego spadku sprzeda­
ży węgla na rynku wewnętrznym 
jest jego wysoka cena Cena ta wy 
windowana została przez, kartel wę 
głowy celem pokrywania strat, ja . 
kie przynosi eksport węgla S tra ty  
te są rzeczywiście duże. Mimo 
jednak konkurencyjnych, uiezmier 
nie niskich cen eksportowych 
polski węgiel z trudem utrzym uje 
się na zagranicznych rynkach zby­
tu Wywóz węgla spada, Zmniejsza 
ją się więc i stra ty  na eksporcie, 
tlpada wobec tego racja utrzym y­
wania dotychczasowych wysokich 
cen węgla na rynku wewnętrznym.

Przed polskim przemysłem węglo 
wyro stanęła zatem alternatyw a: 
albo dalsze zmniejszenie wydoby­
cia, a tein samem zwiększenie bezro 
bocia w7 Zagłębiach, albo zwiększyć 
zbyt na rynkach krajowych. Zwię­
kszyć ten zbyt można przez udosko 
nalenie organizacji sprzedaży i 
zmniejszenie detalicznej ceny wę. 
gla. Ta druga droga wydaje się 
lepsza i dla interesów kopalń węglo 
wych i dla interesów gospodarczych 
i socjalnych całego kraju. Niewnl- 
t > dopuścić nam ofo“*nie do zwię 
kszenia się bezrobocia przy jedno- 
G'lPsneiYi utrzym ywaniu wysokich 
cen węglowych w kraju. Musimy 
więc domagać się od przemysłu 
węgłowego obniżki eeny węgla.

Kilko — czy kilkunastoprocen- 
towa zniżka cen hurtowych węgla 
nie wzmoże konsumejk zwłaszcza, 
że część te j zniżki pochłonie po­
średnictwo. To też usprawnić trze 
ba koniecznie organizację sprzeda­
ży przez usunięcie zbędnego pośre 
dnictwa i przez kontrolę nad kupca 
mi handlującemi węglem, aby nie 
ciągnęli nadmiernych zysków i mc 
podrażali ceny detalicznej tego arty
kułu. . . . .

/organizow anie bezpośredniej 
sprzedaży, ograniczenie łańcucha 
pośredników możliwe jest do prze­
prowadzenia naw et w bardzo krót­
kim czasie, a zależne jedynie tylko 
od dobrej woli i energji władz prze. 
myslu węglowego i adm inistracji 
państwowej. Stan bowiem, który 
po dziś dzień istnieje jest nie do 
utrzym ania. Koszty własne wydo­

bycia jednej tony węgla na Górnym 
Śląsku wynoszą średnio 17 zł., w 
Zagłębiu Dąbrowskiem — 19 zł. W 
ceuy te nie włiezone są wydatki na 
amortyzację kapitałów inwestowa-

s unie ja  węgla w kraju jest. tak ni 
ska, dlaczego węgiel jest niedostęp­
ny dla większości naszego społe­
czeństwa. W prostem zrozumieniu 
własnego interesu wszystkie zain-

(r im t  liki

zePAMIĘTAJ,
WIELKIE WY6RAHE

padają stałe w  szczęśliw ej kolekturze

O sta tn io  p a d ło  tam:

zł. 1.000.000 — na Nr. 61415

zł. 200 OOO — » Nr. 5351

zł. 100 OOO — 99 Nr. 112612

zł. 1 0 0 . 0 0 0  — 99 Nr. 107462

zł. 1 0 0 . 0 0 0  — 99 Nr. ’ 85899

zł. 50.000 — 99 Nr. 26104

zł. 50.000 - 99 Nr. 41823

zł. 50.000 — 99 Nr. 109572

zł. 50.000 — 99 Nr. 152252
i w ie le ,  w ie le  in n y c h  w y g ra n y c h  po: zł. 20.000 — 15.000,

10 000 —  5.000, -  i t d .  n a  m il jo n y  zło tychl 
K u p  w i ę c  l o s  ’do  l e j  k la sy  31-ej L o terji  w  k o le k tu rz e  Lo-

terji P a ń s tw o w e j

W .  K A F T A L  i SKA., Katowice, św. Jana16.
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P.K.O. ,konto 304,701.

nych i oprocentowanie.
Bierzemy liczby, odnoszące się 

do gatunków grubych, t. zw. opało­
wych. U targ wewnętrzny węgla op a 
łowego wynosi około 22 zł. za tonę. 
Czemu więc tona węgla opalowego 
w centrum Polski, naprzykład w 
W arszawie kosztuje aż 54 złote.

W pływa na podwyższenie tej 
ceny przedewszystkieni niezmiernie 
wysoka i niedostosowana do warun 
ków obecnych ta ry fa  przewozowa, 
wynosząca od jednej tony z zagłębi 
węglowych do W arszawy zl. -o, 
a do Białegostoku zł. 19. Do ta ry iy  
te j dochodzą jeszcze koszta ubocz­
ne, jak postoje stacyjne, przeładun­
kowe itd., podnoszące koszt przewo­
zu jednej tony węgla do W arszawy
do 19 zł.

Bóżnicę między ceną węgła ra­
zem z kosztami przewozu, wynoszą 
cą 41 zł. a ceną detaliczną — 54 zi. 
pochłaniają pośrednicy.

W ten sposób różnica między 
eeną węgla w kopalni a ceną w cecn 
tram  Polski wzrasta o 145 proc*

Oto przyczyny, dlaczego kon-

leresowane czynniki, a więc właści­
ciel kopalni, koleje państwowe i po­
średnictwo handlowe muszą na­
tychmiast poddać rewizji swą kal­
kulację, jeżeli nie chcą ostatecznie 
zahamować zbytu węgla w Polsce.

Jeżeli koleje państwowe zniżą 
ceny przywozu węgla, to wzmożona 
konsumeja odpłaci im wielokrotnie 
początkowy uszczerbek wpływów. 
Jeżeli pośrednictwo ograniczy się 
do godziwych zysków, to przecież 
również zwiększone obroty pokryją 
v nadwyżką pozorną stratę. Wresz­
cie właściciele kopalń. Rynek we­
wnętrzny jest obecnie dla nich naj­
ważniejszym, a dla niektórych je­
dynym klientem. Skoro więc sami 
właściciele kopalń nie starają się o 
uzdrowienie warunków handlu wę­
glem, to zgóry skazują swoją pro 
dukcje na zagładę, a kopalnie na 
zamknięcie. .Jeżeli nawet komukol­
wiek byłoby wygodniej uprawiać 
tego rodzaju politykę, to rezultaty 
je j dla takiego am atora oyiyhy 
opłakane. Niema mowy 
aby kartel węglowy ueiek*

nieograniczenie 
trwałe przy wilgo 

, tnem powietrzu 
lub pocie, osiąga­
ją  Panowie i Pa­
nie bez rurek, za- 
pomocą esencji 
„NIMFA*', dzięki 
której ondulacja 
jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędzę
nie czasu i pienię 
dzy. Działa na po 

rost włosów .Zaraz po myciu uzyskuje
się wspaniałe fale ondulowauych 
ków, pełną powabu fryzurę Duzo li­
stów z podziękowaniem i pełnych zach­
wytu (przedewszystkiem artystek see-
nicznych). Pod gwarancją zl. 2iR,__
trzymacie pełną cenę kupna z pow.o-j 
tern jeżeli niezadowoleni z w.j.iu-' , 
użycia esencji „NIMFA“ g ro m cie  poi 
pakietu niezużytego. Cena za 1 ilaszkę 
zł. 150 za 3 flaszki zl. 3,— Sycc]alna o- 
ferta: Przy nadesłaniu w ciągu i  ani 
wycinka niniejszego ogłoszenia z zamó­
wieniem otrzymacie ]ako dc datek bez­
płatny 1 f l a s z k ę  prawdziw! j , tiancns

Dr v nTc. * Kem eh y! ̂ Ci e s zy n,’ śkrytka poez 
to w a 100/1403.     ;

fattuscc zboiliceiłto s *
Nie zdążyliśmy jeszcze zapom nieć* 

wzruszeniach ciągnienia czwarte,] K l a ­
sy, gdy z loteryjnego kolą padały wiel­
kie wygrane, uszczęśliwiając przede­
wszystkiem judzi ciężkiej pracy któ­
rych — zdawało się — czeka ponura 
przyszłość, a już nadszedł czas zaopa­
trzenia się w los do następnej, al-cj 
Loterji Państwowej.

W oczywistym intercom każdego, gra 
cza leży branie udziału w77 wszystkiej 
czterech klasach, nie zas tylko w tej 
najponętniejszej. Pom ijając bowiem, ze 
zawsze łatwiej wydać .jakąkolwiek su: 
mę iueniedzy w czterech ratach, aniżeli 
odrazu, to pamiętać należy również i o 
tom. że ten, kto gra tylko w czwartej 
klasie, niepotrzebnie traci szanse wy­
grania w klasach poprzednie.: piz<-
cież wygrane te nie są do pogardzenia, 
skoro zawierają liczne wygrane po MS 
i po W) tysięcy, a pozatem. .mnóstwo r  
mniejszych, ale także ponętnych kwot, 

P lan  rozgrywki 31-ej L oterji uległ 
poważnym zmianom w porównaniu * 
poprzednią, a wraz z tem powiększyły 

-się znacznie szanse łatwego z bogacenia 
się. albo choćby tylko brania bezpłat­
nego udziału w grze. Szanse te przy­
sługiwać będą każdemu kto w termm ■
nabędzie los. ,

Sa one do waszego rozporządzenia 
u wszystkich kolektorów. Ciągnienie 
rozpoczyna się 18 b. m.

POKOSI szybkosehnący,
FARBY, LAKIERY 

I pendits poleca u® cenach 
najniższych sk ład  Ap'eczny
— i MONETA
Dąbrow a Górn,, ul. S ob ie sk iego  29.

celu zniżenia cen węgla do łatwiz­
ny, jaką byłaby zniżka płac robot­
niczych. To jest wykluczone.

Rozłożenie zysków własnych na 
zwiększone obroty, zniżka ta ry l po­
łciowych, ograniczenie ilościowe po 
średni et w a handlowego 
łożenie jego zysków na ^ lę liszone

Polsce.
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Budujmy szkoły powszechne
Utworzenie komitetów budowy
Onegdaj, w gmachu ratusza w So­

snowcu odbyło się organizacyjno ze­
branie komitetu tygodnia szkoły pc w- 
szechnej.

Zagaił zebranie nacz. Nawrocki, pod
kreślając w sw&rn przomtwktuiu );•.• 
nieczność współpracy społeczeństwa 
przy organizowaniu tygodnia szkoły 
powszechnej. Na przewodniczącego ze­
brania poproszono zastępcę inspektora 
szkolnego p. Gra ba wielkiego, sekreta­
rzował kier. Kwiatkowski

W zebraniu, poza kierownikami 
szkół wzięli również udział przedstawi­
ciele różnych instytucyj, między inne- 
mi pp.: dyr. Ledwoa, dyr. Pawłowski, 
insp. Kozłowski, magister Pacyna, dyr. 
Kramer, zastępca naczelnika poczty p, 
Kania.

Na wstępie zastanawiano się nad 
przeprowadzeniem akcji propagandy 
tygodnia. Po omówieniu tyoh spraw po 
wołano do życia komitet wykonawczy 
i sekcję: propagandową i finansowo - 
zbiórkową.

©o komitetu wykonawczego zostali 
wybrani: insp: Luehowiee, dyr. Le- 
dwos, zaat. inspektora szkolnego p. Gra 
bowieeki, dyr. Pawłowski, dyr. Kro­
mer, red. Arnold red. Oskólski, nacz. 
Nawrocki, insp. Kozłowski, magister 
Pacyna, kier. Kwiatkowski i kier. Ge In­
zer.

Przewodniczącym sekcji propagando 
wej wybrano nac®. Nawrockiego, sekcji 
sekcji finansowo - zbiórkowej p. Pa­
cynę.

Program tygodnia zapowiada: kon-

PODAHUNKI DZIECI JAPOŃ­
SKICH I AMERYKAŃSKICH 
DLA DZIECI W ZAGŁĘBIU.
Szkolne koła P. C. K. w Zagłę­

biu prowadzą ożywioną korespon­
dencję z dziećmi nietylko krajów 
europejskich, lecz i zza Oceanu i z 
Dalekiego Wschodu, ze słonecznej 
Japonji.

W tych dniach dwa koła szkolne 
P. 0. K. w Zagłębiu otrzymały od 
swych przyjaciół zagranicznych pa­
miątkowe albumy.

Mianowicie koło P. C. K. przy 
gima. im. Fiirstenbergów otrzyma­
ło album pamiątkowy od dzieci 
amerykańskich.

Koło P. C. K. przy szkole nr. 1
v. Sosnowcu otrzymali album od 
dzieci japońskich.

Albumy zawierają najrozmaitsze 
okazy wyrobów japońskich, malo­
widła, wyroby koszykowe i t. p.

szkół powszechnych w Sosnowcu, w Będzinie i w Dąbrowie
cert * udziałem pierwszorzędnych sil 
artysty Inych szkoły muzycznej p. 
Horbaczewskiej w Sosnowcu, urządze­
nie zbiórki, sprzedaż żetonów pamiątko 
wyeh, odczyty propagandowe w szko­
łach.

Naczelnik Nawrocki zwrócił się rów 
nież z apelem do instytucyj i  organiza­
cjo, aby opodatkowały się na rzecz bu­
dowy szkól.

N astępue posiedzenie członków korni 
fetu wykonawczego odbędzie się dnia 
8 bm. o god%, 6 wtecz, w sali gmachu 
ratusza,

W BĘDZINIE.
W Będzinie odbyło się organizacyj­

ne posiedzenie miejskiego komitetu po 
pierania budowy szkół powszechnych. 
Do prezydium wybrano: przewodniczą­
cy — inspektor zarządu miejskiego p. 
Janiczak, dyr. Baryłska i kier. Żebrów 
ski.

Do sekcji propagandowej: przewod­
niczącą Icier. Brajdową, rejenta Kowal- 
czewskiego i refer. Bartla. Do sekcji fi­
nansowej przewodniczącym kier. Mia­
zek, p. Kyppa i nacz. Ciośitkowski. Se­
kretarzem wybrano p. Opalskiego, kie­
rownikiem technicznym sztygara Po­
krywę. Komitet zwraca się z gorąeym 
apelem do społeczeństwa, by dziś pod­
czas zbiórki ulicznej nieszezędziło dat-

Gilzy do papierosów:
nKRYZYS0WE-PASCHALSKIE60“

najlepsze wśród najtańszych

Jesienny zjazd delegatów
kół BBWR. z pow. będzińskiego
Prezydjum rady pow. BISWR w 

Sosnowcu postanowiło zwołać je­
sienny zjazd kół BBWR z powiatu 
będzińskiego.

Sekcja organizacyjno - toehniez 
na prosi wszystkie zarządy kół 
miejskich, gminnych, gromadzkich, 
delegatury, wszystkie koła środo­
wiskowe nauczycielskie, lekarskie, 
inżynierów i techników, aby przy­
gotowały materjał sprawozdawczy 
za rok ubiegły.

Materjał sprawozdawczy ma o- 
bejmować ścisłą statystykę z ruchu 
politycznego, społecznego, kultural­
no-oświatowego, gospodarczego, od

- o -

Dalsze aresztowania za nadużycia
w  O lk u szu

REDUKCJE NA. KOP. WIKTO®JA.
Kup. W iktorja w Dąbrowie zreduko 

wała spowodu braku zamówień 40 ro­
botników.

Kopalnia zatrudnia obecnie 300 ro­
botników.

Poza aresztowanymi onegdaj u- 
rzędnikami urzędu skarbowego w 
Olkuszu, Marjanem Gradem i b. se- 
kwestra torem, Józefem Sokołow­
skim, w dniu wczorajszym areszto­
wano urzęcb :’- « urzędu skarbowego 
w Radomiu, J.-m óba Muszyńskiego,

Cfccest kupić naj taniej 0  nową linją kolejow ą
p r z e z  teren  p ow . o lk u s k ie g o

z najm odniejszych fasonów i skór
wstąp d o s

MAGAZYNU OBUWIA 
Bolesława

STARO STECKI ESP
SOSNOWIEC, u!. Warszawska 12

CENY KONKURENCYJNE.

Z inicjatywy gminnego komite­
tu BBWR. w Pilicy, odbyło się licz­
ne zebranie przedstawicieli gminy 
Pilicy, Ogrodzieniec, Kidów, Kro­
czyce i Żarnowiec, przy udziale o- 
koło 250 włościan z okolicznych wio 
sek, w sprawie budowy nowej linji 
kolejowej, t. z w. wschodnio - ślą­
skie.] Łazy — Kiwerce.

Starania o realizację dawno już 
istniejącego projektu budowy tej 
kolei, podyktowane są troską o 
zmniejszenie klęski bezrobocia.

Kolej wschodnio - śląska budo­
wana przy pomocy funduszu pracy 
przecinałaby północno wschodnią 
część powiatu olkuskiego, przyczy

f

ków na tak wzniosły cel, jakim jest bu­
dowa szkół powszechnych.

O godzinie 11-ej dzieci szkól pow­
szechnych z orkiestrami kopalni „Ko- 
szełew44 i straży ogniowej, TGS. „Ha- 
koah“ i szkoły p. Eapoporta przedefi­
lują e placu Sokoła ulicami: Sączew- 
Bką, Kołłątaja, prez. Mościckiego, Za­
wale, obok dworca kolejowego, Mała­
chowskiego, plac 3-go Maja i spowro- 
tem na piać „Sokola**, gdzie nastąpi 
rozwiązanie pochodu. Dziatwa szkolna 
wystąpi z transparentami. Komitet pro 
si rodziców, by także wzięli udział w 
pochodzie. W ciągu tygodnia budowy 
szkół powszechnych zostanie odegracie 
przodsławienie siłami dziatwy szkolnej 
w sali kinoteatru „Światowid41.

W DĄBROWIE.
Pod przewodnictwem dr. Piwowara 

odbyło się onegdaj w Dąbrowie orga­
nizacyjne zebranie komitetu tygodnia 
budowy szkól powszechnych.

Zagaił zebranie dyr. Zięba, wyjaś­
niając cel zebrania.

Referaty okolicznościowe wygłosili 
lawaik Lewicki i prof, W. Kuźniak.

Przewodniczącym sekcji zbiórkowej 
wybrano p. Szkupową, sekcji propagaa 
do wej dyr. Wasilewskiego i sekcji im­
prezowej prof. Augustyn! ka.

Zbiórka uliczna odbędzie się dziś.

czy to weg o,1- samorządowego i t. <ł. 
Ponadto m ają zarządy przedłożyć 
I rogram prac aa rok następny.

Ostateczny termin zjazdu poda­
ny zostanie niebawem.

Równocześnie zawiadamia się 
wszystkie koła BBWR w powiecie, 
że na lustratorów kół powołało pre­
zydjum rady powiatowej pp.: prof. 
Nytkę Bolesława, ref. oświatowego 
sejmiku będzińskiego, Lassotę, ref. 
oświatowego inspektoratu szkolne­
go, podinspektora szkolnego Stani­
sława Kursę. Lustratorzy wchodzą 
w skład sekcji wiejskiej.

b. urzędnika skarbowego w Olkuszu 
P. Muszyńskiego, który jest podej­
rzany o współudział w nadużyciach 
w urzędzie skarbowym w Olkuszu, 
przywieziono pod eskortą z Rado­
mia do Olkusza.

3 0 z ,s  Justyny 
Jutro: Brygidy wd.
Wschód słońca: 5.33 
Zachód słońca: 16.50

WARSZAWA.
Niedziela, 7 października.

8.80 Sygnał czasu i pieśń „kiedy ran 
ne wstają zorze*4. 8.33, 8.52 Muzyka po. 
ranna (płyty) 8.37 Gimnastyka. 9.00
Dziennik poranny. 9.10 Chwilka pań 
domu. 9.15 Zapowiedź programu ze 
Lwowa. 9,3# Tr. z Bochni, 11.57 Sygnał 
czasu z Warszawy Obse-rw. Aetron.
12.09 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. 
meteorol.-roln. 12,05 Przegląd teatralny
12.15 Poranek muz. z Konserw. Warsz.
13.09 „Wakacje nad Czarne m morzem44 
— wygi. p. Lipińska. 13.15 D. c. koneer 
tu. 14.09 Muzyka lekka (płyty). 15.09 Po 
gadanka z Wilna. 15.15 Pieśni w wyk. 
M. Janowskiego. 15.25 Przegląd ryn­
ków produkt, roln. 15,85 Ił. c. pieśni
15.45 „Porady weterynaryjne44 16.09 
„Dysputa** — fragment z powieści T. 
Nowackiego p. t. „Na papierowych szy 
naeh**. 16.2-0 Recital z Poznania. 16.45 
„Jurek na turnieju lotniczym4* — pog 
dla dzieci starszych wygi, p. M. Warda 
sówna. 17.00 Muz. do tańca. 17.50 „Książ 
ka i wiedza44. 19.00 Koncert węgierskiej 
muzyki współcz, 19.45 Program na dz. 
nast. 19.5# Peljeton aktualny. 29.00 —
20.45 Koncert pop. 29.45 Dziennik wiser, 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce44. 21.09 
„Na wesołej lwowskiej fali4*. 21.45
21.45 -Wiadom. sport, ze wszyBtkich 
rozgłośni P. R. 22.09 Skrzynka poczt, 
teehn. 22.15 Koncert reklamowy. 22.30 
Transkrypcje utworów J. S.* Bacha. 
23.08 Wiadom. meteorol. dla komunika 
eji lotniczej. 23.05—23.39 Muz. tan. z 
rest. „Gastronomia**.

KATOWICE.
Niedziela, 7 października.

8.30—.930 Audycja poranna z W ar­
szawy i Lwowa. 9.30 Transmisja z Bo: 
chui urocz, koronacji Cudownego O trą 
zu Matki Boskiej Bocheńskiej. 11.57 
Sygnał czasu z Warszawy, 12.00 H ej­
nał z Krakowa. 12.03 Transmisja z Wao 
szawy. 12.05 „Go słychać na Śląsku — 
opowie dr. T, Strzembosz. 12.15—14.00 
Tr. z Warszawy. 14.00 Koncert pop. w 
wyk. Orle. mandolinistów „Halka4* « 
Roździenia.Szopicnic rod dyr, K. Bon 
czy-Tomaszewskifego, 15.09—15.25 Te. 
z Wilna i Warszawy 15.25 Skrzynka 
poczt. 15.85—19.45 Transmisje z W arsza 
wy i Poznania. 19.45 Program na di. 
nast. 19-50—22.00 Transmisje z Warsza­
wy i Lwowa. 22.00. Porady radjotecbn,
22.15 Koncert reklamowy. 22.39 Płyty. 
2300—23.80 Transmisje z Warszawy.

OTYŁOŚĆ
osłabia serce. „ ■

Serca otyłych, obłożono tłuszczem, p ra­
cują z wysiłkiem, wyczerpują się I 
wcześniej odmawiają posłuszeństwa.

Zioła Magistra Wolskiego „Degro.sa** 
zawierają jod organiczny, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yahanga, który 
wprowadzony do organizmu, pobudza 
gruczoł tarczowy do należytej pracy, 
powodując spalenie nadmiernego tłusz„ 
czu. Stosują się przeciwko otyłości i nio 
wymagają specjalnej dięty.
Zioła 28 ansk .  ocli. „BEGR0S&"
do nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych?.

Wytwórnia Magister F. Wolski, War 
szawa, Złota 14 m. 1.

liiając się do uruchomienia dwueh 
fabryk papieru w Wierbce i Sław- 
niowie, nieczynnych od kilku lat 
drogą kołową do b. oddalonej st. 
spowodu nieopłacalności przewozu 
Zawiercie oraz do podniesienia go­
spodarstw rolnych w tej okolicy.

Należy dodać, że w razie wybu­
dowania kolei, a tem samem urueho 
mienia przemysłu w Pilicy i Ogro- 
dziińcu, znalazłoby pracę około 
1.500 robotników w samych papier­
niach około tysiąc osób).

Zebrani uchwalili rezolucję do 
władz centralnych i do różnych in­
stytucyj o szybką realizację projek 
tu budowy nowej magistrali kole­
jowej Lasy Kiwerce.

G A Z
sio gotowania wszędzie!
nawet tam, gdzie niema insta­
lacji gazowej, a w ięc subloka­
torzy, rodziny nie posiadające 
w łasnych kuchni, restauracje 
położone na ustroniach, domki 
m ieszkalne, osiedla, w ilie, war­
sztaty pracy w szelkich rodzaji,
gotow ać mogą szybko, czysto, 
tanio i oszczędnie, bez żadnych  
instalacyj gazow ych, bez op ła­

cania licznika)
NA

Ił„D0MO6AZE
INFORMACJE: 

Huta Ludwików Spółka Akcyjna 
Kielce, skrzynka pacztow a 101.
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HENRYK BRZESKI

Odpowiedź na
. .  fakty, fakty...

„list otwarty" p. dr. Gosiewskiego, w sprawie lecznictwa 
w ubezpieczalni społecznej

W odpowiedzi na mój a rty k u ł 
•w „E xpresie Zagłębia" p t. „No­
ta tk i do księgi zażaleń w ubezpie­
czalni społecznej" zabrał głos p. dr. 
Gosiewski, dyrek tor naczelny ubez­
pieczalni zagłębiowskiej i w swem 
liście otw artym  zada! kłam praw ie 
że wszystkim  zarzutom , jak ie  wy­
sunąłem w wspom nianym  artykule.

N a poparcie w ysuniętych przeze 
m nie zarzutów mam tak  bogaty 
m aterja l, że niesposół go ująć w 
ram ach jednego skromnego a rty ­
kułu, to też zadowolę się przytocze­
niem jedynie niektórych charak te­
rystycznych faktów , któreby były 
dostateczną ilu s trac ją  niedom agań 
1 'bezpieczeń społecznych, omawia- 
ry ch  przeze mnie w poprzednim  
artykule.

Jak ież  więc zarzuty  w ysunąłem  
pod adresem  ubezpieczalni społecz­
nej, k tóre P . D yr, G osiew sk i'zary­
zykował publicznie • nazwać nie 
praw dziw em il

W  poprzednim  a rtyku le  oświad­
czyłem, że w w ypadkach poważm ej 
szych zachorowań ubezpieczeni s ta ­
ra ją  się leczyć się pryw atnie, gdyż 
lecznictwo w ubezpieezalniach spo­
łecznych stoi stosńnkowo na bardzo 
niskim  poziomie, a to — . mojem 
zdaniem  — przedew szystkiem  dla­
tego;1 że:

1) is tn ie ją  ograniczenia w dobo­
rze środków leczniczych;

; 2) niem a wolnego w yboru leka­
rza ;. ’ ’ 'u d  ■' U j'

3) lekarze n a  skutek dużej frek ­
wencji chorych nie są w stanie zba­
dać. należycie, w szystk ich .: pacjen­
tów; ' . .. . . ,

4) w  .szpitalnictwie stanow iska 
lekarzy nie zawsze są obsadzone 
specja listam i; , a v

5) pozatski n ‘admi ehiłeni rów­
nież; że znarie są sporadyczne..w y­
padki',' k iedy-dzięk i; protekcji, Chory 
korzystał z m axim um  dobrodziejstw  
jak ie  Ubezpiećzalnia dać hipże,

O stątnie to oświadczenie tak  
oburzyło p. dr. Gosiewskiego, że 
nazwał ten zarzu t naw et obelgą.

Przechodzę więc do szerszego 
omówienia poszczególnych punktów 
wym ienionych powyżej.

I  tak :

O G R A N IC Z E N IA  W  DOBO RZE 
ŚRODKÓW  LEC ZN IC ZY C H .

O graniczenia tak ie  istn ieją  i 
przez tó, że p. dr' Gosiewski tw ier­
dzenie moje nazw.ie, kłam stwem , 
istnieć nie przestaną. Konieczne ,są 
pozatem odpowiednie zarządzenia, 
ly  rzeczywiście usunąć opłakany 
stan  rzeczy. Być może, że lekospis 
ubezpieczalni społecznej zaw iera 
rzeczywiście w szystkie potrzebne 
środki .lecznicze,- naw et najdroższe. 
Ale fa k t  pozostaje faktem , że czę­
stokroć chorzy rio  o trzym ują z 
ubezpieczani właściwych lekarstw  
Fpieszę. dodać: właściwych, t. zn. 
najbardziej zdaniem  lekarza sku- 
lecznyęh -W danym  w ypadku. D la­
czego tą k  się dzieje!' Praw dopodob-j 
l.ie obok lekospisu, o którym  wspo­
m ina p. dr. Gosiewski, istn ieje  ta k ­
że jakaś ta jn a  instrukcja , k tó ra  jed 
r a k  krępu je  lekarzy w; doborze 
środków leczniczych.'Bo, że tak  jest 
n e  ulega najm niejszej wątpliwości. 
M usimy wierzyć tym w szystkim  le­
karzom, którzy mówią do chorych 
w zaufaniu  m niej więcej tak:

— Zapisałbym  panu lekarstw o, 
ale... ale środek ten  jest kosztowny. 
U bezpiećzalnia tego nie daje, chy­

ba, że zechce pan kupić p ryw atn ie!
P an  dr. Gosiewski nadmienił w 

liście otw artym , że: „nie dajem y
środków, których całą w artością 
jes t ty lko reklam a handlow a, bo nie 
chcemy zabierać pieniędzy ubezpie­
czonym, którzy łatw o mogą dać się 
wziąć- na lep“.

T u jednak muszę stw ierdzić, że 
nie pacjen t, lecz lekarz^ decyduje o 
wyborze lekarstw a. Komuż więc 
grozi ów lep, o k tórym  p. Dr. wspo­
minał. Czyżby P an  dyrek tor miał 
aż tak  złe wyobrażenie o swoich 
kolegach — lekarzach, k tórzy rzeko 
mo nie po tra fią  odróżnić napraw dę 
skutecznego środka od przerekla­
mowanej nam iastki.

Że is tn ie ją  ograniczenia, o któ­
rych mowa, mogą zaświadczyć m. i. 
pp. K arolaków na,, S tanisław  Gold­
m an i E dw ard  Z ientarski, k tóry  nie 
dalej jak  26 w rześnia br. zmuszony- 
był z wyżej w spom nianych powo­
dów nabyć lekarstw o w aptece p ry ­
w atnej. Dziecku niżej podpisanego 
przed dwoma la ty  zapisał lekarz 
naśw ietlan ia  . lam pą  ̂ kwarcową. 
Dziecko m usiało stanąć przed ko­
m isją, k tó ra  pó bardzo powierzchow 
nem badaniu orzekła, że chorej nie 

■ cą potrzebne kwarcówki, że w y­
starczy słońce, z którego, ' dzięki 
Bogu; “wszyscy mogą korzystać bez 
dodatkow ej opłaty na rzecz ubez­
pieczalni. ! , . ' ' 1

■■ W OLN Y;W YBÓ R LEK A RK Ą ., .’
Zasadniczo \ istn ieje ,;« a l e , w  • r z e ­

czywistości tylko pa papierze. 
Ogrom ną pyzepąśc, .m iędzy,,teorją <a 
praktyką. Jeśli ktoś z ubezpieczo­
nych; stracił /zaufanie do łekńfżą, u 
którego ostatnio się leczył i p ragn ie  
zwrócić się o pomoc do innego,. ,to 
w p rak tyce  napotyka na •. gruricię. 
sosnowieckim1 n a ' poważne, trućlnOr 
ści, gdyż :nm śi uzyskać skierowanie 
( d jednego' lekarza do drugiego, In- 
rem i Słowy m usi powiedzieć do de­
karza w- ten  sposób'. . , .......

— P an ie  Doktorze; straciłem ' do 
P a n a  zaufanie, więc proszę o skie­

row anie do pana Dr. NN. Rozmów­
ka arcym iła dla obydwu stron.

Że tak  jest m ogą zaświadczyć 
pp. W. P., K . F . i inni.

CH A LLA N G O W E 1E M PO .
Tw ierdziłem  i tw ierdzę, że na­

w et najlepszy lekarz nie jes t w s ta ­
nie należycie zbadać 30—yd0_ chorych 
na godzinę, co jest zjawiskiem  dość 
częstem w naszych ubezpieczal- 
niach. P . dr. Gosiewski powiada, że 
to kłam stwo, że lekarze nie p rzy j­
m ują 40 chorych na godzinę, na 
dowód i f*go powołuje się na s ta ­
tystykę ubezpieczalni. P rzyznaję, 
że s ta ty s ty k i te j nie przeglądałem , 
ale nieraz czekałem u lekarza ubez­
pieczalni, widziałem  na własne 
oczy, co się dzieje i sam nieraz by­
łem badany przez lekarza ubezpie­
czalni, że się tak  w yrażę — z szyb­
kością trzydziestu  chorych na go­
dzinę, Chałlangowe tempo! N ie­
p raw daż! Powyższe stw ierdzić mo­
gą całe rzesze ubezpieczonych, a 
zresztą naw et sam p. dr. Gosiewski 
kw estjonuje jedynie cyfrę 40, zga­
dzając się widocznie n a  szybkość 
,.trzydziestu-chorow ą“ na  godzinę. 
Niech i tak  będzie. W ątp ię  jednak, 
by lekarzow i w ystarczyło 2 m inuty 
, czasu na dokładne zbadanie chore­
go , •'

O P IE K A  L E K A R S K A  W  SZ PI- 
. i , TALACH.

i o  _ u 1

Ciazny ta m .ta iu .  r .  i  *y. yy 
1630 podała kie ppęrnęjLw yr,ostką 
fóbąć^kdtćegd ślepej, kiszki, p M d ą  
w szpitalu' Renardówskim . N a d ru ­
gi dzień po operacji podano chorej 
na. obiad... kapustę. K om entarze 
zbyteczne. Jeśli — mimo tak ie  w y­
padki — szpitale ubezpieczalni cie­
szą się dużą frekw encją, to fak t.ten  
nie dowodzi bynajm niej, że sto ją  
na ’ wysokości' swego zadania. Jęjśt. 
+ 0  raczej dowodem, że większość 
ubezpieczonych znajduje się w ta ­
kich w arunkach m aterjalnych, że 
i.ie może sobie pozwolić na leczenie

D R A PA C ZE CHMUR.
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Im ponująco przedstaw iają się nowojorskie drapacze chm ur przy w,jeż- 
ćzie do portu. N a ilustrac ji — na tle  wielkich gmachów hydrophm y 
m ły n a r k i  w ojennej — siadły na wodzie, u ib j wielkie, potworne p tak i.

się w szpitalach pryw atnych. P. dr, 
Gosiewski nie w ierzy mi, że w szpi­
talach ubezpieczalni stanow iska le­
karzy nie zawsze są obsadzone 
przez specjalistów . Oczywiście, po­
jęcie lekarza - specjalisty  je s t bar­
dzo względne. J a  m iałem na  m yśli 
dobrego, doświadczonego specjali­
stę, jakich  przecież nie brak  naogół 
w Polsce. Są tacy np. i w ubezpie­
czalni sosnowieckiej Ale jedno­
cześnie w K rynicy  ordynujący le­
karz - specjalista  chorób sercowych 
ledwo że nie przeniósł pacjen ta  na 
tam ten świat. Stosował takie me­
tody leczenia, że inny lekarz, także 
w K rynicy , do którego chory (P an  
P . U. z Sosnowca) udał się p ryw at­
nie, poradził mu czemprędzej przer 
wać zgubną kurację, a P rof. Dr. 
Tem pka z K rakow a kiwał tylko 
głową z politowaniem  i nic nie. mó­
wił... W idocznie przez koleżeńską 
solidarność.

Poza tern stw ierdzić należy, że 
szpitale są przepełnione, że wypi­
suje się chorych, którzy jeszcze po: 
w inni pozostawać na  kuracji w szpi 
talu , a opieka lekarska jes t tak  sła­
ba, że mamy. szpitale z jednym  tyl­
ko lekarzem , który leczy nieraz 
ckolo 100 chorych i posługuje się 
w ydatn ie felczerami.

W SZEC H W ŁA D N A  P A N I,

Tępi mianem nazywam  protek- 
cyjkę; o ’ k tórej dobitnie po wiedział 
n . i p rem je r  P ry sto r. W poprzednim  
artykule nadmieniłem, :żb żiuuię śą 
sporadyczne-iwypadki, kiedy tylko 
dzięki protekcji chóry- k trzysth ł *  
maximum; dobrodziejstw jakie ubez 
pieczalnia społeczna dać tńoże. Za­
rzut ten P an  Dr. Gosiewski nazwał 
obelgą. J a  natom iast jestem zdania, 
że jes t naga praw da. Oto dowody: 
l)N ag le  zachorowała pew na kobieta 
Należało ją  umieścić natychm iast -w 
szpitalu. A ni jeden szpila! mc 
chciał p rzy jąć chorej. Ale, ze była 
to służąca znajomych pewnego d y g ­
n ita rza  z tu t. ubezpieczalni chorą 
wreszcie przyjęto do szpitala, ale 
na w;y.raźną interwencję „wysoko 
postawionej osoby". Jedno z dwóch:, 
albo stan chorej wymagał natych­
miastowego-. umieszczenia jej W 
szpitalu, a  w takim  razie 'interw en­
cją  dygnitarza była zgoła zbytećz • 
ną, albo przebywanie w szpitalu by 
ło zbyteczne- f-- w takim  razie po ­
co ów dygnitarz- in terw enjaw ąłi 
(nazwisk nie wymieniam jedynie 
tylko przez skromność) 2) Znowu 
powracam do-choroby mojej córki. 
Lekarz-specjalista Dr. Rokżok z K ą' 
towic zalecił1 naśw ietlania w ilości 
15 lamp. Lekarz, kierujący Ldn dzia ­
łem w - tam tejszej ubezpi‘-ezalńp '

. skreślił trzy  naśw ietlania T\Vier- 

. dz.il, że kasa chorych więcej pi kó- 
mu nie „przyznaje. Udalein śię‘ do 
ówczesnego , dyrektora, którego zna-' 
łem. osobiście, ten po lec ił;iekatżoWi 
dokończyć kurację -lampą kwarcową 
A  kiedy ów -lekarz dowiedział się-o ' 
kogo chodzi, . proponował mójej żo- .< 
nie . jeszcze., dalszych’ r aśw m tlań ;’ 
Z propozycji, tej-.oeżtyMiśde hie sk *'-; 
rzystalem.

Celem uniknięcia ew. n '0 }>orozn 
mień należy nadm ienić ,'je  jak w 1 
i I I  wypadku nie uczyniono prze-i 
protekcję nie karygodnego, ale jed ­
nocześnie należy stwierdzić, że pre­
lekcja w ubezpieczalniach społecz­
nych jednakże istnieje i że ci, któ­
rzy jej nie m ają nie zawsze mogą 
korzystać z wszystkich przysługu­
jących im świadczeń, jakie daje - 
dać powinna ubezpiećzalnia swoim



Tajemnica miedzianego włosa
kobiety uwięzionej przez chińczyka w Londynie

Głęboka mgła wisiała nad Tamiza,
gdy rybak R atcliff z trudem wyciągał 
swą obciążoną sieć. Wielkie też było 
jego rozczarowanie, gdy zamiast trze­
począcej się srebrzystej ryby — zoba­
czył trochę wodorostów, a wśród nich 
butelkę. Fiasżk-a1 ;byia zakorkowana, 
W prawdzie•' rybak nie spodziewał się 
znaleźć w n ie j : skarbu; ale ciekawość 
skłoniła gó do otworzenia jej. I  oto — 
okazało się że za niebieskiem szkłem 
krył się zwitek zapisanego papieru,

Katcłif odcyfrow ał z trudem  koszla- 
VV8 słowa;

„Chińczyk mnie porwał. Więzi mnie 
w piwnicy. Dom leży tuż nad Tamizą 
jak, cii się zdaje na przedmieściu Step- 
uey. Ratujcie!*4

' Ń ió.dało się całkowicie odcyfrowaó 
nazwiska, położonego pod tern wezwa­
niem, Jeszcze stosunkowo czytelniejsze 
było im ię . piszącej — „Elsie**. Widocz­
nie potem uwięziona śpieszyła się bar­
dzo z zakończeniem swego' błagalnego 
wezwania bo tylko pierwsza litera na­
zwiska' „M“ była śtośim kpwo' czy telńa, 
reszta rozpływała się w niemożliwym 
do odczytania zygzaku.

POSZUKUJE SIĘ' KOBIETY MIE- 
DZIANOWŁOSEJ.

Detektyw Blaokfield nie był zachwy 
eony tą  nową sprawą, gdy szef wręczył 
mu butelkę z poleceniem odszukania 
autorki tajemniczego listu. W Londy­
nie jest ae 100 tysięcy kobiet o imieniu 
„lisie**. Nie dziwnego, że urzędnicy 
Scotland Yardu bez zachwytu podawali 
sobie z rąk  do rąk  butelkę, wreszcie 
szef zdecydował powierzyć dochodzenie 
Blackfieliiowi, najbystrzejszemu z po­
śród .detektywów zatrudnionych w de- 
Iffirtainencie „osób zaginionych4*. Tak 
Więfł ]|?iae!i^iel(Jowi przypadło w udżia-' 
1̂  z d a n ie  # y ś łę d ^ a ią y ^ ^ < a y ^ U ^ u y

, Ęjęganąty^ny, î ęjteii'ty^r,yyfMi]̂ ą j t 1 
a. kjęszęni; lupę. Erzęz. soczewkę ^ b a ­
czył jeszcze w yraźn iej, drżące pismo i. 
przekęnał się że za lite rą  ,M*‘ widoczna 
jest jeszcze część samogłoski „o**, a 
może „a*4,

Tuż koło tej rozpoczętej litery  zna­
lazło się coś, co przykuło odrazu uwagę 
Błaekfielda: na papierze widniał włosi 
Przez lupę można było nawet rozróżnić 
jego zabarwienie, Elsie M., tajem nicza 
ofiara chińczyka, m iała włosy o pięk­
nej barwie miedziano - kasztanowej.— 
Blackfield schował papier wraz z wło­
sem w szklanym słoju i przystąpił do 
dzieła.

Jak  tu  znaleźć wśród 200.000 żółtych, 
mieszkających w Londynie, chińczyka, 
który porwał rudowłosą niewiastę i wię 
ził. ją  w piwnicył Ń ą długiej liście osób 
zaginionych, którą Rozporządził referat 
„zaginionych44 figurowało 253 osoby za 
ginionę bez wieści w ciągu ostatniego 
półrocza. Niestety, nie było wśród nied 
ani jednej „Elsie**. Dwie rewizje poli­
cyjne przeprowadzone w Stepney w do 
mach, zamieszkałycd przez chińczyków 
—! nie dały również rezultatu. Black­
field był zły: zagadka Elsie M. nie da­
wała mu spokoju.

MORDERSTWO -  BEZ OFIARY.
„Ten Chu-li-ang to rafinowany o- 

szust!“ — przynajm niej inspektor Ryan 
doszedł do tego przekonania po prze­
prowadzeniu gruntownego śledztwa. 
Zdecydował też, że Chu-li-anga trzeba 
aresztować Doniesienie amerykanina, 
którego próbowano szantażować—miało 
dla chińczyka opłakane skutki. Chiń­
czyk m iał szynk dla m arynarzy nad 
samym brzegiem Tamizy. W ymyślił on 
ńiebywalą sztuczkę, przy pomocy któ­
rej spodziewał się wyłudzić pieniądze 
od pewnego bogatego amerykanina. 
Am erykanin ów był stałym bywalcem 
owej m arynarskiej spelunki. Podczas 
ostatniej bytności tego „dobrego4* go­
ścia w szynku wynikła sprzeczka. Chiń 
czyk natarł na am erykanina. Amery­
kanin, widząc, na co się zanosi — strze 
lił z rewolweru na alarm. Wśród gości 
powstała panika. ihciAns' «iinczawa4

amerykanina. Chińczyk obronił go i 
wziął pod opiekę. Zaproponował inu też 
zapłacone 1500 dolarów: w tym wypad­
ku gospodarz obiecywał nie wydaó go 
w ręce policji.

Ale am erykanin nie czuł się wcale 
winny: przecie strzelił tylko na  alarm! 
Zaprowadzono go wówczas w kąt sali; 
leżał tam  tez  ruchu chińczyk. Otaczała 
go wielka kałuża krwi.

— Ten dzłowiek nie żyje — szepnął 
Chu-liang — To ty go zabiłeś. Zapłać 
1500 dolarów. W przeciwnym razie wy­
damy się policji.

Amerykanin wolał zapłacić. W dwa 
dni później' poszedł do Stepney na spa 
cer. Zdumienie jego nie miało granic, 
gdy spotkał swą „ofiarę4*, spacerującą 
swobodnie po ulicy. Zastrzelony chiń­
czyk był cały i zdrowy! 7-apóźno stwier 
dził płochliwy Yankes, że padł ofiarą 
szantażu. Oburzony, skinął na taksów­
kę i pojechał wprost do Scotland Y ar­
du. > . ................... .

.TAJEMNICA CHU-LI-ANGA.
Gdy 'dwaj policjanci zjawili .się,.w 

„zakładzie** Chu-li-anga — nie mogli 
odnaleźć gospodarza. Przeszukano cały 
dom. W piwnicy natknęli się policjanci

na dwie wielkie żelazne beczki. Ekspeę 
ci postarali się je otworzyć. Z beczki 
wyjęto — głowę, potem ręce, potem 
korpus kobiety. Widocznie morderca 
porąbał ciało swej ofiary siekierą.

Natychm iast pomknął meldunek do 
referatu  „osób zaginionych*4 w Scotland 
Yardzie. W pół godziny później — zna­
lazł się Blackfield na miejscu zbrodni. 
Przedewszystkiem interesują go włosy. 
Głowa nieszczęsnej leży wciąż jeszcze 
na desce. Błyska światło latarki elek­
trycznej: włosy zamordowanej m a ją ’
barwę kasztauowo-miedzianą,

W pokoju swoim Blackfield prze­
prowadził próbę: włożył pod= szkło mi­
kroskopu dwa włosy. S truk tura ieh 
jest zupełnie jednakowa. Elsie M. zo­
stała więc odnaleziona. . Włos, który 
przylepił się przypadkiem do papieru, 
odkrył tajemnicę morderstwa. Tylko 
tajem nica osobistych przeżyć ofiary 
nie została wyjaśniona: Scotland Yard 
poszukuje Chu-li-anga,

Raport, który Blackfield złożył swe­
mu przełożonemu, jest bardzo obiecu­
jący. Brzmi on: ,

„Jesteśmy na tropie mordercy. Pro­
szę o dwie doby na uwięzienie go*4.

Aparaty radjowe „PHILIPS”  — 3 3  A.

m a c e l  1 9 3 5

nabyć można na 10-cio miesięczne raty w firmie

H. Rettman i C. BerKowicz
Będzin, Małachowskiego 1, tei. 6-88

zanurzyć się w
6-fetnse dziecko j e s t  fyż pełnym  człow iekiem

i ' l »»

Z niezmiernie ciekawą tezą wy* 
chowawczą wystąpiła powieściopi-t 
sarka angielska I. A. Ii. Wylie. — 
Twierdzi ona, że młodzież wSpółcze 
sna zapóźno wchodzi w życie samo­
dzielne: zetknięcie z rzeczywisto­
ścią z 18 lub 20 rokiem życia jest 
już grabo spóźnione! Dziecko 10-łet 
nie zdaniem autorki, jest już peł­
nym człowiekiem; powinno mieć 
wszelkie możliwości swobodnego 
rozporządzania sobą, powinno sąmo 
dawać sobie radę w życiu i może już 
ponosić za siebie odpowiedzialność.

Wczesna samodzielność przedłu­
ża człowiekowi życie i pozwala mu 
na ukształtowanie sobie własnych 
oryginalnych poglądów; usposabia 
go lepiej do trudnej walki o byt.— 
Że taka wczesna samodzielność jest 
niebezpieczna? Miły Boże! toż ży­
cie całe jest ciągiem niebezpieczeń­
stwem, a ukrywanie się przed swym 
losem na nic się nie zda: jest mar- 
nem tchórzostwem. Pokolenia, wy­
chowane w puchu, odgradzane dłu­
go od rzeczywistości życia, niezdol­
ne są do walki, niezdolne do wy two 
rżenia prawdziwie twórczych idei— 
nigdy ludzie, którzy późno weszli 
w życie, nie potrafią być wolni, nie 
potrafią oswobodzić się od narzuco­
nych poglądów'.

Na poparcie swej tezy, p. Wylie 
opowiada o swem dzieciństwie, któ. 
rem kierował ojciec, niewątpliwie 
bardzo niezwykły człowiek. Gdy 
mała Irena skończyła 8 lat, ojciec 
kupił jej row'er i pozwolił jej jeź­
dzić, gdzie się jej podobało po Lon­
dynie, dając jej tylko drobne pienią 
dze do kieszeni.

W dziesiątym roku życia dziew­
czynka umiała czytać i pisać spraw 
nie, lecz pozatein nie grzeszyła tak 
zwanem „dobrem wychowaniem".— 
Znała zato doskonale każdą wioskę 
czy miasteczko w promieniu, ID mil

od Londynu. Drogi, ludzie, gospo­
dy, ..do i których, wstępowała ,z całą 
swobodą, aby się posilić*, nie .prze­
rażały jej wcale. ....

W. rok później, z wyładowanym 
plecakiem i błogosławieństwem oj- 
cowskiem wyruszyła mała dziew­
czynka na wędrówkę po Ariglji, sa­
ma przybywała do hotelów i z mi­
ną. doświadczonego podróżnika za­
mawiała sobie pokój i posiłek.

Dwunastoletniej Irence wręczył 
ojciec bilet okrężny na podróż do 
Norwegji i 100 funtów na wydatki, 
Mala pojechała okrętem, dotarła do 
Trondhjem i powróciła szczęśliwie 
do domu, zdobywszy w świecie wie 
łu przyjaciół. Poraź pierwszy wów­
czas musiała bronić się przed natar­
czywością jakiegoś towarzysza po­
dróży, któremu zdawało się, że mo­
że wykorzystać nieświadomość 12- 
letniej podróżniczki. Ale dziewczyn 
ka szybko opanowała sytuację.

W dwudziestym roku życia pan 
na Wylie była już kompletnie samo­
dzielnym człowiekiem. Teraz po­
dróżowała już z własnych zarob­
ków, bo wśród ciągłych harców po 
świecie uczyła się pilnie i pracowa­
ła wytrwale. Sama twierdzi, że mia 
ła wówczas tyle rozumu i doświad­
czenia, ile jej rówieśnicy zdobywali 
dopiero w 40-ym roku życia.

O sprawach płci była uświado­
miona od dziecka, wówczas, gdy nie 
wiele ją jeszcze obchodziły i były 
tylko faktami oczywłstemi. Toteż 
młodociane niebezpieczeństwa doj­
rzewania nie były dla niej przeło­
mem, ani niebezpieczeństwem. Po­
znawczy wartość pieniądza, nauczy 
ła się nim gardzić i umiała żyć 
skromnie i z byle czego. Życie samo­
dzielne otwarło jej oczy na praw­
dziwie, głębsze wartości świata i 
człowieka.

Q n le c m e rn  je s t  flo tire o b u w i a  
alówBł to  sk ó ry 'g u m o w e ) '

© I-R S g N -O K M A U ,
'fcĄftiecJo zni82G‘* e n ia ,d s ją  otaetycfcńf 
I pew ny ch^cł,’ n'le:l £y.*ge|3 ńm
k o s z tu j ą  d ro te j ,  onlźaii zelówki - M
fikóry,

ąsB

z; GŻAŚÓW PROHIBICJI.
Pewien • buchalter z, Chicago wcho­

dzi do składu artykułów  piśmiennych 
i prosi o flaszkę atram entu .

Jak i to ma być atram ent, — pyta 
sprzedawca — wiśniowy, pomarańczo­
wy, czy gorzki z kropelkami 1

O' SZCZĘŚCIU,
Zdziebko i Oynadarka rozmawiają* 

o wartości pieniądza:
Ostatecznie Zdziebko dochodzi1 do 

następującego' wniosku:
— A 'js i1 panu powiadam, że pie- 

niądź ńi'e daje szćzęśóia.
Dowód? ■' ’ ' ’ ' '■ •*

“ yf- Znam naprzykłaiL człowieka, 'któ 
ry  ma :5 miIjonów i-je s t’ bardzo niesz­
częśliwy. Natom iast znam drńgiego 
człowieka, bardzo szczęśliwego, który 
ma tylko 20(1 > tysięcy. -

itoiizYŚO z  m a ł ż e n &t w a .
Spiera się żonaty z kawalerem na 

tediat ćo 'je s t iepsżO; małżeństwo toży 
stań kawalerski?

Jak  to zwykle bywa, kawaler chwa 
li małżeństwo, żonaty zsis entuzjazmu­
je się kawalerką.

Wreszcie kaw aler chwyta się ostat­
niego argńtheńtu 1

■— Jeżeli, 'powiada, — ją  dam pre­
zent, dajmy* na to pierśctjńek’ kobie­
cie, to pierścionek ten stanowi już jćj 
wyłączną własność. Natomiast, jeśli 
pan ofiaruję żonie, dajm y na to forte­
pian, pan. jńśt jego posiadaczem.

UCZCIWY KLIENT.
Do jednego z głośnych . udwokatów, 

zgłasza się jakiś osobnik.
— Panie mecenasie, — powiada .za­

troskany — ra tu j mnie pan.
— Co pan zawinił?

— Jestem  niewinny, oskarżają mnie 
o kradzież 6 pierścionków, ziótego ze­
garka i naszyjnika.

— Czy pan jest naprawdę niewin 
ny?

— Daję panu na to uczciwe słowo 
honoru!

— No, dobrze, a ozy pan ma pienią 
dze za opłacenie mego honorarjum?

— Niestety, panie mecenasie, nie 
mam, uczciwy jestem, ale biedny.

— Hm... to przykre... nie mogę po, 
djąć się bezinteresownie obrony... O- 
statdcznie mógłbym przyjąć od pana 
honorarjum  w naturze.

— Byczo jest, panie mecenasie! — 
woła ucieszona ofiara podejrzeń, —« 
dam panu 2 pierścionki, zegarek i parę 
djamentów z naszyjnika.

Pr. mmśe

K. Kruszewski
choroby wewnętrzne spec. dziecięce

przeprowadził się
z  ul. S o b iesk ieg o  na ul. Ł u k asiń ­
sk ieg o  i0  w  D Ą B R O W IE  G Ó R N  

T ele fo n  2-28
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Z Z a g ię c ia
T F A T R M I E J S K I  

W S O S N O W C U .
Dziś, dnia 7 bm. o godz. 20 m. 15,

p o w tórzen ie  p rem jery  przebojow ej ko- 
m edji pL „F an z to w a rzy stw a  , która  
na w czorajszej prem jerzc zo sta ła  gorą ­
co p rzyjęta  przez lic z n ie  zebraną pu­
b liczność, w y b u ch a ją cą  n ieu stan n ie  
.m iech em  i darzącą  w ykonaw ców  szcze  
rem i braw am i. W szy stk ie  rolo w „Panu 
z T o w a rzy stw a 1', d a ją  duże pole do po­
p isu  pp. A rciszew skie;j, G o łaszew sk iej, 
G rzym alan k i, R ap ack iej, B a lcerzak ow i, 
lirw an ow i, G ołaszew sk iem u  (rola ty tu ­
łow a), O rćhoniow i i  in n ym . W św ie t­
nej reży ser ji p. H. Z elw erow iceów n y. 
P op o łu d n iu  o godz. 16 m. 15 po cenach  
zn iżon ych  w ie lk i su k ces tea tru  m ie j­
sk iego , kom ed ja  w  3-ch ak tach  G. B . 
S h a w 'a  pt, „M ezaljans<\

 jo------
_  Osobiste. Wczoraj wieczorem w 

kościele parafjalnym  w Sosnowcu od­
był się ślub p. Amalji Kuskowny z p. 
Wacławem Dziurowiczem 

Szczęść Boże młodej parze.
  Posiedzenie rady komisarycznej

w Sosnowcu. Dnia 16 bm o godz. > 15 
wieez„ w gmachu ratusza odbędzie się 
posiedzenie rady komisarycznej, na 
którem omawiana będzie sprawa otwar 
cia hał targowych przy ul. 1-go M aja 
i sprawa planu sześcioletniego - inwe­
stycyjnego.

  Dziś wszyscy na hałdy towarzy­
stwa sosnowieckiego! Dzisiaj na hał­
dach towarzystwa sosnowieckiego od­
będzie sie u godz. 12-ej w południe po­
kaz obrony przeciwlotniczo - gazowej. 
Udział w ćwiczeniach wezmą straż og­
niowa. pogotowie bezpieczeństwa, dru­
żyny odkażające, drużyny ratownicze 
PCK. Celem zapoznania się z obroną 
przeciwlotniczo - gazową^ wszyscy po­
winni pokaz ten zohaczye.

“ I t e i T ' w  k in ie 'T E ^ r U  o godz. 11.30 
odbędzie s ię  poranek  z f ilm u  „T ygrys  
m orderca11. B ile ty  od

— Wielka jesienna zabawa w So­
sno weu. Dzisiaj o godz. 14-ej koło L.
O. P. P- na kop. Hr. Renard w Sosnow­
cu v/ parku Bieleckim zabawę na rzecz 
centralnego komitetu fundacji ku czci 
śp. kpt. Żwirki i śp. inż. W igury, na 
wieczysty pomnik niezapomnianych bo­
haterów przestworzy.

Zabaw a, zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco: muzyka, wędka szczęścia, 
cenne fanty do zdobycia i liczne a trak ­
cje. Bufet tani i obfity. Ze względu 
na cel i tanie bilety wstępu na zabawę 
oczekiwany jest liczny udział publicz­
ności. Wrazie niepogody zabawa od­
będzie się w następną niedzielę.

— Walne zebranie członków patro­
natu nad więźniam1. Dnia 11 bm. o go­
dzinie 6 wiecz. w lokalu sądu okręgo­
wego w Sosnowcu odbędzie się walne 
zebranie członków patronatu nad więź­
niami.

Porządek obrad, między innemi za­
powiada sprawozdanie z działalności 
zarządu i wybory władz patronatu

— Zebranie rezerwistów w Niwce.
Dziś o godz. 10-ej rano, w lokalu wła­
snym przy ul. 1-go M aja 22 w Liwce 
odbędzie się zebranie członków zw. re­
zerwistów.

— Polski czerwony krzyż koło So­
snowiec organizuje w dniu dzisiejszym 
imprezę dochodową pn. ,.Kosz szczę­
ścia11. Rozlosowanie wielu fantów odbę­
dzie się przed dworcem kolejowym. — 
Cena jednego biletu 50 groszy. Każdy 
bilet wygrywa. Fanty  do obejrzenia wi 
lokatu biura PCK. na dworcu kolejo­
wym. Całkowity dochód przeznaczony 
na powodzian.

— Lektorjum  powszechne w Sosnow­
cu. W środę dnia 10 bm. odbędzie się w 
lokalu „Kuźnicy”  przy ul. Warszaw­
skiej 22 odczyt pt. „Jak powstaje dzien­
nik11 Bardzo ciekawy ten odczyt, który 
powinien zainteresować wszystkich wy 
głosi redaktor Lucjan Horski.

Początek punktualnie o godz. 7 wie­
czorem. Po odczycie wycieczka słucha­
czy do redakcji i drukarni „Expres«. 
Zagłębia11.

Wstęp dla wszystkich wolny

za 160 zł.
możesz zdobyć grając na Loterji Państwowej 

w szczęśliwych kolekturach

ST. HLAWSKIEJ
W fcOSNOWCU, 3 go MAJA 28. 

w BĘDZINIE w ZAWIERCIU
Małachowskiego 1. Maja I
w DĄBROWIE GÓRN. w GRODŹCU
S-go Maja 3. Kościuszki 3.

Ciągnienie I-ej fcł. rozpoczyna się już 18 października 
i trwać będzie 5 dni.

Tragiczna katastrofa samolotowa
pod Kielcami

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o katastrofie samolotu sanitarnego 
w K ielcaeh i ciekawych kulisach te­
go wypadku. W związku z tern wla
dze wojskowe wszczęły energiczne 
dochodzenie i w tym celu przybył 
dziś samolotem do Kielc porucznik 
żandarmerji Horski, który piloto­
wał samolot.

O godzinie 9.4® rano, gdy samolot 
znajdował się nad Zagnańskiem, w 
odległości półtora kilometra od 
Kielc, wskutek gęstej mgły pilot 
stracił or jen fację, i zancerzał lądo­
wać.

W czasie lądowania motor z nie

Pilot por. Horski zginął na miej­
scu z rozbitą czaszką i złamaną no­
gą, towarzyszący mu kapral - obscr 
wator Kazimierz Żuchowski z 1-go 
pułku lotniczego cudem ocalał, od­
nosząc jednak bardzo ciężkie rany.

Samolot jest doszczętnie rozbi­

ty
Siłą uderzenia spadającego sa. 

moiotu dwie sosny ścięte zostały do 
pnia,, u pięciu zaś pościnane są wierz 
cliołki. Na drzewach wiszą strzępy 
skrzydeł, a kadłub wraz z motorem 
zarył się w gąszczu leśnym.

Rannego kaprala Buchowskieg® 
odwieziono samolotem sanitarnym

V t    —     _ ■ TVT •  •

wyjaśnionych dotychczas przyczyn do szpitala w Kielcach. Na miejsce 
przestał działać i samolot runą! na tragicznej katastrofy przybyły wła 
wieizchołki sosen w lesie nadłcśnic- dze wojskowe śledcze z mjr. Gust- 
twa Samsonów, We™ i '"K Bularskim na czele.

Śmierć od pioruna
Wczoraj w nocy przeszła nad rzył w dom Stanisława Wasilew- 

Kiolcami i okolicą wielka burza de- skiego, zabijając na miejscu zonę je 
szczowa z piorunami. S° Marjannę.

We wsi Węgrzynów piorun ude-

Zajścia na cmentarzu
w e wsi M ak o szy n , pow . k ie leck ieg o

W tvch dniach we wsi Mako­
szyn, pow. kieleckiego, wśród nie­
zwykłych okoliczności odbył się) 
pogrzeb jednego z miejscowych 
obywateli.

Zmarł tam gorący zwolennik 
kościoła staro-katolickiego, Jan Ba­
liński. Rodzina zmarłego sprowa­
dziła duchownego tego obrządku, 
Alfonsa Pióra.

Po odprawieniu nad zwłokami 
zmarłego modłów, wyruszył na 
cmentarz rzymsko-katolicki kon­
dukt żałobny, celem pochowania 
zwłok Balińskiego. Na czele kou-

A K O W A N I U

duktu, w którym wzięło udział V  
osób szedł duchowny, Al. Pióro.

Miejscowy proboszcz, ks. Stefan 
Niedzielski, dowiedziawszy się o 
tem, udał się wraz z tłumem, licząr- 
cym około 150 osób na cmentarz, 
aby nie dopuścić do pogrzebania 
zwłok Balińskiego.

Wobec wrogiej postawy tłumu, 
uczestnicy konduktu, wraz z nie­
boszczykiem zawrócili spowrotera 
do wsi, prosząc o interwencję po­
licję.

Po skomunikowaniu się ze sta­
rostą zarządzono pogrzebanie zwłok 
Balińskiego, lecz bez udziału na 
cmentarzu duchownego Alfreda 
Pióro.

Tego samego dnia wieczorem 
kondukt żałobny poraź drugi wy­
ruszył na cmentarz, wskutek jed­
nak nie wykopania grobu zatrzymał 
s:ę przed cmentarzem. Przed bramą 
cmentarza tłum kobiet wyciągnął z 
orszaku pogrzebowego duchownego 
Pióro, w rezultacie czego Balińskie­
go pochowano bez jego udziału.

W drodze poAvrotnej tłum usiło­
wał pobić Alfonsa Pióro, lecz bę­
dąca na miejscu policja, wyrato­
wała go z ciężkiej Opresji.

Dyrektor Markiewicz
opuszcza Zagłębie po 40-stu 

latach pracy
W tych dniach opuścił Zagłębię

wieloletni naczelny dyreat u towarzy­
stwa bezimiennego kopalń węgla „OzO 
ladż‘‘ p. inżynier F io tr Bronisław Du, 
nin-Markicwicz. D yrektor Markiewicz 
przebył w Zagłębiu 40 lat i był posta 
cig powszechny, znaną, i popularną w 
rum em  Zagłębiu. Po skończeniu wyir  
szyeh zakładów naukowym w Paryżu 
i Petersburgu, w roku 1892 przybywa 
dyr. Markiewicz do Sosnowca, obejmu 
jąc stanowisko inżyniera konstruktora 
w fabryce Fitzner i Gamper.

W  styczniu 1905 r. dyr. Markiewicz 
przechodzi na stanowisko dyrektora 
kopalni „Czeladź1*. Tu szybko daje się 
poznać jako nieprzeciętny organizator 
i pierwszorzędny kierownik. Poza 
swem zajęciem fachowetn dyr. Markio 
wicz poświęca się z całym zapałem 
pracy społecznej. Spraw y f raeowiticzo 
i robotnicze leżą m u głęboko na sercu.

W okresie niewoli dyr. Markiewicz 
organizuje szkoły powszechne, któro 
utrzymywało towarzystwo „Czeladź * 
dla dzieci swych pracowników i robol 
ników, wprowadzając tam  język polski 
jako wykładowy, pomimo że nie było 
to wówczas dozwolone. Jednocześnie 
dyr. Markiewicz powołuje do życia 
przedszkola oraz kursy gospodarstwa 
domowego.

Z chwilą odrodzenia Polsai dyr. Mar, 
kiewicz staje na czelo przemysłu wę­
glowego Zagłębia Dąbrowskiego, bio­
rąc jednocześnie czynny udział w cen­
tralnych organizacjach przemysło­
wych.

Był on współautorem zasad kowen- 
cji węglowej, długoletnim prezesem 
konwencji węglowej Dąbrowsko - K ra 
kowskiej i pierwszym wiceprezesem 
ogólno polskiej konwencji, potem zaś 
zostaje członkiem komisji opinjodaw. 
ozej przy prezesie rady ministrów.

Nie wyczerpuje to je lnak  działal­
ności dyr. Markiewicza, który równo­
cześnie piastuje godność wiceprezesa 
rady zjazdu przemysłowców górniczo- 
hutniczych, członka rady centralnego 
związku przemysłu polskiego, członka 
rady nadzorczej i kuratora instytutu 
chemicznego w Warszawie, jest człon­
kiem towarzystwa przemysłowców Za„ 
głębia Dąbrowskiego i ealfgo szeregu 
organizaeyj przemysłowych.

Jednocześnie dyr. Markiewicz p ra ­
cuje wydatnie na niwie społecznej.

Jest prezesm Białego Krzyża W 
Będzinio, prezesem „Aliance FraucaD 
se4« w Katowicach, członkiem patrona­
tu szkół technicznych w Katowicach, 
wiceprezesem towarzystwa przyrodni­
ków im. Kopernika w Sosnowcu, stało 
współpracuje z akadem ją górniczą w 
Krakowie, gdzie roztacza wydatną o- 
piekę nad młodzieżą tam  studiującą.

Pobieżnie tylko wymieniliśmy nie­
które organizacje, na eze'e których 
stał dyr. Markiewicz. Za tę i racę rząd 
Rzplitej nadał mu Krzyż Komandor­
ski „Polonia R estitu ta” .

Nic dziwnego, że społeczeństwo za- 
głębiowskie z żalem żegna dyr. Mac 
kiowicza. W ciągu 46 la t pozostawił on 
w Zagłębiu duży dorobik s/roj pracy 
na terenie przemysłowym otaz w tych 
organizacjach, w których z całe ni po­
święceniem. przez najpiękniejsze swa 
lata, pracował.

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
Oświaty

K O S M E T Y C Z N E  K U R S Y
Dają prawo otwarciu Gabinetu Kosme­
tycznego. Kurs czteromiesięczny. W y­
kładają lekarze wybitni specjaliści. 
Najnowsze zdobycze kosmetyki. Teorja 
i szeroka praktyka przy Gabinecie Ko­
smetycznym „Pani1*. Katowice, ul. Te­
atra lna 8—U, tel. 338-95. Zniżki komu­
nikacyjne zapewnione. — Rozpoczęcie; 
kursu 15 października. Zapisy codzien­
nie. — Program y bezpłatnie wysyłamy.

- ,  O W A D Y  § 
j a p o r s k i  HOB A C TWOI



Str. 8 Nr. 115

Z Z a w ie r c ia
( t )  Z m iejskiej 8traży ogniowej. 0-

negdaj, pod przewodnictwem  dyr. A. 
Erbego odbyło się posiedzenie zarządu 
m iejskiej ochotniczej s traży  ogniowej, 
na którem  załatw iono cały szereg 
spraw  gospodarczo - organizacyjnych. 
Między innem i ustalono term in w alne­
go zebrania na dzień '24 października. 
Uchwalono p relim inarz  budżetowy w 
sumie 6.500 zł. Omawiano spraw ę u re­
gulow ania należności firm ie  Skoda za 
nabyty wóz rekwizytowy, spowodu je ­
dnak braku  odpowiedniego pokrycia, 
spraw ę tę odłożono do czasu otrzym a­
nia subwencji z PZUW . i zarządu m iej 
skiego. Sprawę centralnego ogrzew a­
nia rem izy odłożono do czasu otrzym a­
n ia  ofiert na wykonanie te j roboty — 
N astępnie lekarz  straży, dr. H. Pasier- 
biński złożył szczegółowe spraw ozda­
nie z przeprowadzonych badań stanu  
zdrowia strażaków  służby czynnej. — 
W edług orzeczenia dr. Pasierbińskiego 
stan  zdrowia strażaków  jest dobry.

 0()0--------

Ofiary na pow odzian
N a powodzian w płacili: zarząd gro.; 

M inoga zł. 38, pracownicy K. K. O. w 
Dlkuszu zł. 25 i szkoła rzem. - przem. 
zł. 43.

P a n i Z. z Czeladzi na powodzian 
złożyła 2 zł.

 OQO----

Samochody Forda 
za polskie wódki
W kołaeli handlowych krążą pogło­

ski, że koncern Forda złożył ofertę na 
dostawę do Polski samochodów osobo- 
wyeli ,których cena kalkulowałaby się  
w razie zredukowania dotychczas®, 
wych cel za samochody około 1.206 zł 
loco Gdynia,

Wzamian za to Polska wy więzłaby 
do Stanów Zjednoczonych wódki i li-; 
kiery, które zostałyby ulokowane na 
tamtejszym rynku dzięki interwencji 
Forda.

C port
I WYCHOWANIE FIZ Y C Z N E

Hill!' 

#
Trener P.Z.P.N, przystępuje do pracy

w Zagłębiu
W czasie od 8 do 31 t>m. na terenie 

Zagłębia D ąbrow skiego będzie p row a­
dził tren in g i drużyn p iłkarsk ich  wszy­
stkich klubów trener PZPN . p. Kossok.

W  związku z powyższem zarząd pod 
okręgu wyznaczył 5 ośrodków p iłk a r­
skich do trenow ania: G rupa czeladzka 
— boisko m iejskiej kom isji w Czeladzi 
w' dniach 8—15—22 bm. T renow ać będą 
kluby: CKS., B ryniea, Placów ka, P ło ­
mień, Solvay.

I I  g ru p a : — boisko KS1. S a tu rn  w 
Kojkowic-ach K om ornych, w dniach 9 
—16—23 bm. T ren u ją  k lu ly . DbK (Co 
bieszowice), Jaw orzn ik  (Źyekeice), Nad 
bryniea (Kamyce), Orzeł (Bobrowniki), 
Cyklon, (Bogożnik), S a tu rn  (W ojkowi­
ce).

G rupa będzińska — boisko KS. Za- 
g lęb ianka w Będzinie w dniach 10—17 
—'24 hm. T ren u ją  kluby: Zagłębianka, 
Sarm aeja , H akoah, Cynkownia, Gwia­
zda, Ju trzn ia , K ra ft, w szystkie z Bę­
dzina i Strzelec (Łagisza).

G rupa dąbrow ska: stad jon  m iejski 
w D ąbrow ie w dniach 11-18-25 bm. Tre 
n u ją  kluby: Zagłębie, D ąbrow a, O rlęta.

CrzeJ, M akabi, Gołonóg, B ry g ad a  — 
(Strzemieszyce), TUB. (Ząbkowice), W y
soka, Zew (Niemce), SMF. (Porąbka)

G rupa sosnowiecka — boisko S T -.’. 
U n ja  w Sosnowcu w dniach 12—19—26 
bm. T ren u ją  kluby: U nja, Ruch, P o li­
cyjny, C zarni, K inereth , Świt, A r ja, 
Gwiazda, M akabi, Nord.ia, Strzelecki 
Sam son (Modrzejów), A m atorski (Niw- 
ka), Związek Strzelecki (Niwka).

Dnie 29, 30, 31 Im . rezerw uje się 
dla ośrodków sosnowieckiego i dąbrów  
skiego do porozum ienia się trenera  z 
kierowmikami w czasie trenow ania. — 
D ni sobotnie ze względu na rozgryw ki 
m istrzow skie wszystkich klas — wolne; 
są od trenow ania.

Godziny rozpoczęcia trenow ania kie 
rów nicy sportow i w szystkich klubów 
usta lą  z p. Kossokiem w pierwszych 
dniach wyznaczonych treningów  we 
wszystkich ośrodkach.

W  pierw szych dniach tj. 8—9—10— 
11—12 bm. zbiórka kierow ników  spor­
tow ych i graczy na wyznaczonych boi­
skach o godzinie 14-ej.

a ,  w

P rzyjem n ośc i lata są ly lk o  do­
stępne dia tych . którzy sk ładają  
sw e oszczędności w K O M U N A L ­
N E J  K A S I E  OSZCZĘDNOŚCI  
W Z A W IE R C IU .

Zakład a r t y s t y c z n o - r z e ź b i a r s M  
i k a m i e n iarski

J A M A  Z A G Ó R SK IE G O
Sosnow iec, ulica Aleja 8. — T e h ftin  12-48

—  WYKONYWA: — — — —
pom niki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru  i g ra n i­
tu  oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty 
tro tuarow e, postum enty z krzyżam i że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Z © Sktssza
REORGANIZACJA GMINNEGO 

KOŁA BBWR W GMINIE 
OLKUSKO - SIEW IERSKIEJ.

Rada powiatowa BBW R w Sos­
nowcu, uchwalą prezydjum rozdzi© 
lila kolo BBW R w gm. olkusko-sie- 
wierskiej na dwa ośrodki. Pierwsze 
koło tej gminy będzie miało siedzi­
bę w Strzemieszycach Wielkich i 
obejmować będzie wsie: Strzemie­
szyce W., Strzemieszyce Małe, K a­
zimierz, kop. Juljusz, Maczki, Po­
rąbkę. Drugie koło gminne BBW R 
będzie miało siedzibę w Ząbkowi­
cach lub Gołonogu i obejmować bę­
dzie: Ząbkowice, Gołonóg i Tuczną 
Babę, którą to wieś v. ud on o 
koła gminnego w Łośniu. Te trzy : 
wsie noszą ten sam charakter go­
spodarczy i społeczny.

W  związku z podziałem rada po 
wiatowa BBW R powołała nowy 
skład zarządu dla I  koła BBW R 
gminnego w Strzemieszycach Wiel­
kich: pp. prezes — Pless T., pier­
wszy wiceprezes — Zygmański J„  
drugi wiceprezes — Hudeczek Ma- 
rjan, Strzem. W., skarbnik —Bącz-. 
kowski Ju ljan , w ójt gminy; sekre­
tarz — Daton Donat, nauczyciel.

Ponadto w skład pełnego zarzą­
du wchodzą prezesi kół lokalnych. 
Równocześnie powierzyła rada po­
wiatowa p. Plessowi, aby zorgani­
zował zarząd drugiego gminnego 
koła BBWR dla Ząbkowic GM mv- 
ga, Tucznej Baby i przeprowadził 
lustrację wspomnianych kół lokal­
ny cli.

P rzy nowych kołach gminnych 
ma się utworzyć sekcję samorządo­
wą, gospodarczą, kulturalno-oświa­
tową i referenta prasowego.

------o------
(ol) P rzed zbiórką ziem niaków n a: 

powcdzian. W  Olkuszu, W olbromiu. 
P ilicy  i Skale odbędą się w tin. 9 i 10 
bm. zebrania wójtów gm in, sekretarzy  
i sołtysów, w spraw ie zbiórki ziem nia­
ków- dla o fia r powodzi. N a zebraniach; 
będzie obecny s ta ro s ta  Gliszczyński; -I 

(ol) N a budowę szkól powszechnych. 
S taran iem  drużyny  harcersk ie j żeń­
skiej w Olkuszu, odbędzie się dzisiaj 
(niedziela) w szkole nr. 1, zabawa dzie­
cięca (godz. 4 i pół popol.)

(ol) Choroby *akaźne. W  ub. tygod­
n iu  zachorowało w pow. olkuskim : 6 
osób na  błonicę. 4 — dur brzuszny, 4 
— odrę, 2 — róże, 2 — pokąsa ń przez 
wściekłego psa, 1 — płonicę.

Ztęcz

f t I T R N A
P O W I E Ś Ć

n a p i s a n a  'sjp eć la lh ife
W przedpokoju Węch okrył się 

w pozostawiony przez człowieka z 
bródką czarny płaszcz i włożył je ­
go czarny kapelusz, a swój podał 
pomocnikowi. Zdziwili się wszyscy, 
nie wiedząc, co to ma znaczyć.

— Zaraz się przekonacie. Wła­
ściciel tych rzeczy jest żywym czło­
wiekiem, nie duchem, jakby się to 
mogło wydawać, skoro panna Irena 
zapewnia, że celnie strzelała...

— Celnie strzelałam... Ale jak 
straszak...

— Chodźcie, państwo — zatrzy­
macie się w bramie — przynaglił 
Węch — pójdę zamówić dla was 
auto... zdaje mi się, że człowiek z 
bródką, albo jeszcze nie miał czasu 
z niego skorzystać i znajduje się w 
ukryciu, w tej starej ruderze, albo... 
przez zbytek przezorności nie sko­
rzystał, spodziewając się, że go po­
chwycimy przy aucie... Ty, stara, 
leż tu cicho!... — przygrozil, prze­
chodząc obok związanej Ciotuń- 
skiej, — policja się tobą za parę 
minut czule zaopiekuje...

Przeszli u ł^yscy kołu w strętnej

ais® „Exppesu Za f̂ t̂sla”
rajfury , obrzucając ją pogardliwe- 
mi spojrzeniami. Podeszli do bra­
my i przystanęli Wręch wyszedł na 
ulicę. Po kilku minutach powrócił 
i bez zachowywania zwykłych o- 
strożności, głośno zawołał:

— Auto gotowe — czeka!.. W y­
obraźcie sobie państwo — śmiał się 
ironicznie — trafiłem  na daAvnego 
znajomego: odwoził mnie już raz
i... pobłądził wtedy biedaczek aż 
na Djablą Górę.. Ale teraz już nie 
zbłądzimy, — odwieziemy go do 
komisarjatu.

Poszli w stronę auta. Obie dziew 
czyny, Węch i Oczko usiedli we­
wnątrz karetki, a Wracz, jako do­
skonały kierowca, zajął miejsce 
przy kierownicy. U nóg jego leżał 
związany jak baran szofer.

W racz puścił w ruch motor i ru­
szył w stronę miasta. Nie ujechał 
może i stu metrów; zatrzymał auto 
naprzeciw wylotu jakiejś poprzecz­
nej uliczki.

— Zaraz wrócę — wyrzekł, wy­
skakując na drogę.

P a  chwili z poprzecznej uliczki

błysnęły snopy światła iamp samo­
chodowych i wytoczył się samo­
chód, który, gdy Wracz z powro­
tem zasiadł przy kierownicy poto­
czył się w niewielkiej, odległości za 
niemi.

W komisarjacie długo nie ba­
wili. Wracz razem z Węchem, któ­
rego tu dobrze znano, podali zwię­
źle, krótko szczegóły całej sprawy, 
prosząc o zaopiekowanie się Cio- 
tuńską, poczem przetransportowa­
no przy pomocy dwóch silnych po­
sterunkowych do kom isarjatu szo­
fera. -

— Teraz jesteśmy bez balastu
i... należy się nam coś przegryźć. 
Trzeba przy tern zobaczyć, co się w 
eleganckim świecie dzieje — zawy­
rokował Węch, który jako stały 
warszawski bywalec, czuł się w 
stolicy jak  u siebie w domu.

— Ale my nie pojedziemy do 
żadnej restauracji!.. — zaprotesto­
wały obie panny — nie mamy od­
powiednich sukien!..

— Ech, — kobietom to tylko 
zawsze stroje w głowie!.. To już 
chyba w takim razie do mnie, co? 
Ale na kawalerce wygodnie nie 
będzie, — uprzedzam — dlaczego 
się pan znowu zatrzymał, panie 
kolego? — zwrócił się Węch do 
Wracza.

— Na chwileczkę tylko... zaraz 
wrócę — odpowiedział, uśmiechając 
się zagadkowo młody wywiadowca. 
K iedy znikł za drzwiami restaura­
cji „W ersal" przed którą się właś­

nie zatrzymali, podejrzliwy Oczko 
wyrzek do szefa:

— Poszedł sobie na jednego, — 
zachciało mu się...

Po kilku minutach Wracz po­
wrócił... ale w towarzystwie dwuch 
jakichś mężczyzn, którzy biegli 
wprost do auta...

...Kto są... ci panów... zaczęła 
Irena... i -— nagle cichy jej głos 
przeszedł w  radosny okrzyk:

— Bolek!!! — Pan L irsk i!!!...
Młodzi ludzie rzucili się do środ­

ka auta.
— A co — zapytał Wracz — 

kiedy już przycichły pierwsze, ra- 
dosne okrzyki powitania — czy .nie 
miałem racji, zawiadamiając pa­
nów, abyście tu  na nas czekali?..

Lirski i Wyłewicz ściskali na- 
przemian ręce dzielnych detekty­
wów, wyrażając im w ten sposób 
swoją ogromną wdzięczność i uzna 
nie. Irena spoglądała na sympa­
tycznego wywiadowcę z zachwy­
tem. Gotowaby go była w tej chwili 
ze szczęścia wycałować.

— Przesiedźcie się państwo do 
tamtego wozu, my pojedziemy 
przed wami tym bandyckim. Teraz 
już chyba musimy was odwieźć do 
jakiegoś przyzwoitego hotelu, bo 
mój dom stanowczo jest za szczupły 
na tak liczne tow arzystw o.. Ale... 
z pana — zwróci! się do W racza — 
tajemniczy gość, — nawet nam nie 
powiedział, że tu ich ściągnął... Ta­
ki pan był pewny wszystkiego?..

d. c. a .
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W szyscy kupują losy do 31 Lo- 
terji w szczęśliwej i popularnej 

kolekturze

l
Katowice, ul. Dyrekcyjna 10 

i
Oddziały:

Siemianowice, Bytomska 3. 
R yb n ik , Sobieskiego 34. 
Mysłowice, Pszczyńska 1. 
Mikołów, 3-go Maja 3. 

tam  gdzie ostatnio padły na­
stępujące większe w y g r a n e :  

zł. 50 000 na nr. 154 468 
zł. 10.000 na nr. 154 478 
zi. 5.000 na nr. 154 575 
zł. 5.000 na nr. 72.629 

a zł. 2.008 
25 a zV 1.000 

1 oraz wiele innych wygranych

Sigma w i s  1.8WW ił.
Konto P. K. O. Nr. 303.868. -  Dla  
zamiejscowych załatwiamy od­

wrotna pocztą.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

ńino-Teatr „Udziałowy

M e losowanie.

KINO

p P g e

Dziś uroczysta promjora potężnego praeboju klnwnatogratjl 
CECIL B. de MILE ątworzytf 

% 1028 r. — Dziesięcioro przykazań, w 1927 — Król Króiow 
w 1982 — W pieniu krzyża, a  tera*

Kleopatra
N O T W am ąta , ,  m njM „

Rzymu Juliusza Cezara

w j s a a s  |WABRE

D Z I Ś !
Rewelacyjny film  sezonu w-g powieści EMILA ZOLI

N  A N A
Potężny dramat erotyczny z życia słynnej kurtyzany Paryża 

W roli głównej artystka sowiecka 
ANNA STEN oraz PH ILIPS HOLMES

Nadprogram: groteska koltrowa 
,BAL H KRÓLA ĆWIECZKA^

Wkrótce: „BURZA£<

Nie loterja.

lita wola

§

> Z powodu otw arcia: działu w ysyl 
kowego przy naszej firmie, postanowi­
liśm y  rozdać zupełnie bezpłatnie 

kostiumów damskich, pomiędzy na. 
y szych klijentów, którzy zamówią u nas 

jeden komplet.
Aby otrzymać bezpłatnie kustjutn, 

należy rozwiązać niżej podaną sza­
radę i  przesłać nam w liście trafne ro 
związanie wraz z zamówieniem na j *  
den z niżej wymienionych kompletów.

-------------- """ Objaśnienie: Do pu -
styph kratek należy 
wstawić odpowiednie 
liczby, aby w sumie 
dały liczbę 15, (wzdluz 

„.J wszerz i w poprzek). 
NASZE REKLAMOW E KOMPLETY.

t y l k o  z a  z ł . 13 ia
wysyłam y: 3 metry materjntu podw ój 
nej szerokości na ubranie męskie lob  
na płaszcz damski, 1 koszu lęn ięsk ą  w 
bardzo dobrym gatunku, 1 parę talesd- 
nów trykotowych pierwszorzędnymi, l  
szał męski w ełniany zimowy. 1 parę rę 
kawiczek zimowych, 1 pa«ek e’egaucta 
do spodni z niklową klamrą, 1 traw at 
jedwabny, 1 parę skarpetek bardzo moc 
nycb i 8 chusteczki męskie do nosa.

TYLKO ZA ZŁ. 12,69 
wysyłam y: 4 m etry materjału t. ?.w. „Pa 
ńam iaa!‘ na ładną spacerową suknie 
damską, 1 chustkę ciemną, 1 parę pan 
tofli damskich (prosimy poJac rozmiar, 
obuwia), 1 pullower damski wełniany  
we wszystkich kolorach, 1 koszclę dam­
ska z jedwabnym haftem we w szyst­
kich kolorach, 1 parę reform damskich 
w doskonałym gatunku, 1 szal damski 
wełniany lub 1 apaszkę, 1 pare pończoch 
jedwabnych i  3 chusteczki cam s kie do 
nosa z jedwabną obwódką.

TYLKO ZA ZŁ. 14,29 
wysyłamy: 1 gotowe ubranie męskm  
(od Nr. 46 — 52), 1 pullower deseniowy 
męski, 1 koszulę męską dzienną, 1 parę 
kalesonów męskich z satynowein w y­
kończeniem, 1 krawat jedwabny. 1 parę 
skarpetek męskich deseniowych i -> enu 
steczki męskie do nosa z ładnym kolo­
rowym szlakiem

TYLKO ZA ZŁ. 26,39 
wysyłam y: 1 sztukę płótna białego 17 
metrów, na bieliznę wszelkiego rodzaju 
firm y I. K. Poznańskiego Bp. A kc, 1 
pare kołder pikowych na łóżka w ele­
ganckie kwiaty żakardowe, 1 parę dywa 
nów na ścianę w ładne tkano obrazy* Ł 
prześcieradła białe i  3 ręczniki Ząpie.o 
we.

Komplety powyższe wysyłamy za za 
liczeniem pocztowem na lidow ne za 
mówienie. P łaci się przy odbiorze towa 
ru na poczcie. BEZ RYZ 7 KA. Jeżeli 
towar się  nie podoba, zwracamy natych 
m iast pieniądze. Adresować:

Firm a ,.J. KALMANOW SKU, Łódź. 
skrzynka pocztowa 551, Oddział 16.

UWAGA: Korzystajcie z dobrej oka 
zji, rozwiążcie szaradę, douczcie do za­
mówienia. a otrzymacie zup?uiie bez 
płatnie ładny kostjum damski, jako wy­
nagrodzenie za rozwiązanie szarady.

Kino Teatr

EDEN

D Z I Ś :
ZABIĆ LUB BYĆ ZABITYM • .

„ t ,  e r . * ,  ™  “t a *

T y g ry s  m o r d e r c a

Nadprogram : T ygod n ik  Foxa  
Piątki, soboty i  n iedziele pasBe.partout nieważne

KINO

MOMUS

KINO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Mariacka Nr 1.

W krótce: „ESKIMO‘‘ _ 
Początek seansów  o godz. 16-ej

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

„Zaledwie wczoraj”
U-gt FUm A rcyplkaatna farsa nfemająoa sobie równej p. t.

„Podwójny małżonek”

■SSSSs kms-S S S S t-
„ R a jsk i p ta k ”

w rolach głównych: DOLORES DEL RIO i JOEL MO CZEA. 
l[-gl film Wielka epopea na tle wojny na dalekim wschodzie p. t.

„ M a n d ż u r ia  p ło n ie
Nadprogram kolorown komedia „Święty Mikołaj 

O godz. 10 30 PORANEK „Rajski Piuk" I „Święty Mikołaj" 
CENY UD 10 gr

S i w l ę k o w e

K I N O
APOLLO

W S1ELCU

Dziś! w niedzielę 7 iponiedz. 8 października.
2 sensacyjne, film y. I to najnowsze sensacje p. t.

„Bożek Mórz Południowych”
*-«•* "%SSS& w • ta* ,u

,w, gł. roli PAY WRAY i RYSZARD ARLEN.
II film  to znakomity jeździec 

K e n  M a y n a r d  n a  swym Tarzanie
wystąpi w najnowszym sensacyjnym film ie p. t.

Na tro p ie  z ło czy ń cy
P„ra. o 2 i'° ■>«'• B ilH l "> *  s r *“ ‘ -

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stosuje się mydło 

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ —

M a t k i  \
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygieniczn. P^Y: 
sypki dla dzieci

Puder „0rid ii“
z (koguihiem)

itrzymującej cia 
S  dziecka w *aro

w iu  i  czystości.

Elegancki wygląd 
Pierwszorzędny krój 
Trwały m&terjat 

oto zalety
każdego kołnierzyka 
i każdej koszuli

m a rk i O P U S .

PROSZKI
<KOWALSK1NA»

§”O i c «

Mydło „ A D A ”
obecnie z pięknym _ zapa­
chem udzielającym się na 
długi czas pranej bieliźnie. 
Sprzedaż w Fabr. Składzie 

„ADA*
Sosnowiec, Modrzejowska 39 

Hale Rozwoju.

Mva itMi t a p
uznana przez najwybitniejszych 
lekarzy i stosowana w praktyce 

jest to
KURACJA DOMOWA

za pomocą rośliny, którą dobro­
czynna matka natura stworzyła, 
dając jej wielką siłę  leczniczą. 

S iła  lecznicza

C Z O S N K U
jest powszechnie znaną. Badania 
i doświadczenia wykazały, żc przy 
wy sokiem ciśnienia krwi, w nie­
których objawach sklerozy, przy 
cierpienisOh aorty, w ciężkich wy­
padkach anemji, bronchttaeh, 
astmie, przy gruźlicy płuc, cier­
pieniach wątroby, traku apetytu, 
w wypadkach złego trawienia, 

przy wolu
S U L F A L L I N

(wyciąg czosnku w kapsułkach) 
okazuje się środkiem zbawiennym  

Żądajcie tylko izaraz 
bezp ła tnego  

qpisu tej nowej metody kuracyjnej. 
W ystarczy wysłać kartę pod po­

niżej podanym adresem:
PARMMA-APUMKE,

Budapest 72.
Posłfach 83. Abł. S . -L

Km. 418/34.
"o b w ie s z c z e n ie

Komornik Sądu Grodzkiego w BędzL 
nie II rewiru Aleksander Krauze za*?h 
w Będzinie, przy ul. K ołłątaja nr. 43, 
obwieszcza, że w dniu 1.7 smyczą-a ŁV3» 
roku o godz. 10 rano w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na po­
krycie należności Hindy Szerowej zast 
dzonej wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu z dnia 3 lutego HUi reku w 
spr. C. 615/29, w sumie 16.666 zł. o2 gr. z 
odsetkami i kosztami, odbędzie się sprzc 
daż z licytacji publicznej m ajątku n ie . 
ruchomego — składającego się: z placu 
o przestrzeni 186.8 kw. sążni i znajdują 
cych się na nim budynków, a mianow • 
oie: domu frontowego, murowanego 
trzech piętrowego mieszkalnego, oficy  
ny murowanej. trzechptę-
trowe,. '-o- k drewnianych itp. - -  
szczegółowo opisanego w proiokule o- 
pisu z dnia 27 stycznia 1932 roku, polo- 
żonego w Będzinie, przy ul ^'ąozowskie- 
go pod Nr. 11, stanowiącego własnoso 
A brama Aby i Chany z Fiszłćw malżon 
ków Lajzerowicz w jednej i Bzmula i 
Cywji z Zandsztajnów małżonków Kra­
kowskich w drugiej nieipolziełncj po­
łowie _  wszyscy w- równych częściach, 
podlegającego sprzedaży w ca!ości.

Nieruchomość powyższa w zastawie 
ani dzierżawie nie pozostaje, posiada 
księgę hipoteczną w W ydziale iLpotec* 
nym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie 
pód Nr. rep. hip. 682, obciążana jest w 
Dziale IV  długami hipoteezncmi: pod 
Nr. 5 sumą 23.025 zł. 45 gr., pod Nr. 7 
sumą 3.000 rb., pod Nr. 8 sumą 2000 rb, 
pod Nr. 10 sumą 400 zł. i pod Nr. U  s u ­
ma 40.000 złotych.

Licytacja nieruchomości ro/.poezn-e 
s ie od sumy szacunkowej 63.860 zł. 40 
gr., lecz stosownie do art. 1182 U. P. t . 
nieruchomość ta może być sprzedana 
za cenę nie niższą od 2'3 sumy oszaco­
wania. . . .

Biorący udział w licytacn winien 
złożyć kaucję w wysokości 6.837 złotych.

Opis i szacunek jak również i mne 
dokumenty, dotyczące toj sprzedaży, 
mogą być przeglądano w ksneelarji ko­
mornika, a w ciągu dwóec h'1 godni 
przed sprzedażą w W ydziale 1 ywilnym

AjMMBSWRBSWWDWW*



Birmo pantofle!
(podać num er), |

Tylko za zl. 10.85
w ysyłam y: 4 m etry  m a te r ja Ja  najnow ­
szego, w ładne desenie na suknię dam ­
ską, 1 chustkę jesienną iub zimową, w 
ładne kolorowe k ra ty , jasne lub ciem­
ne, 1 pulow er dam ski w ełniany lub m ę­
ski, o sta tn i krzyk  mody, 1 koszulę dam  
ską m adapolam ow ą z jedw abnym  h a f­
tem, 1 p arę  .reform trykotow ych, 1 parę  
pończoch i 3 chusteczki dam skie b a ty ­
stowe z jedw abną mereżką.

Tylko za 12 zl. 50 g r. 
w ysyłam y: 3 m tr. m a te r/.i 'u  na jesień 
ne ubran ie  w najm odniejsze bielskie 
wzory, 1 pullow er deseniowy, 1 koszulę 
i 1 p arę  kalesonów tryko t, z satyno- 
wem wykończeniem, 3 chusteczki do 
nosa białe z kolorowymi hrz 'irami. 1 pa 
re grubych  skarpetek  ciepłych i 1 kra- 
v> ' jedwabny, wysyl. za zalicz, poczt, 
rn fist. zamów. Bez rvzvka Tcżcii to 
war się nie podoba, w racam y p ien ią­
dze. Zam ów ienia należy adresow ać ty l­
ko: PO ZNAŃSKI. W arszaw a, u lica
Przechodnia 1. Tylko do 2-ch kom ple­
tów dodajem y pantofle.

N A U K A
f  W Y C H O W A N I E

U-CZEŃ wyższego k u rsu  In s ty tu tu  Mu- 
zyeznegj w K atow icach udziela lekcji 
g ry  na skrzypcach. Kozłowski, Będzin,
M ałachowskiego 32, teł. 4 68. _________
SZKOŁA k ro ju  szycia m odelowania 
Zaborow skiej zatw ierdzona przez M ini­
sterstw o O św iaty  p rzy jm uje  zapisy, 
k ró j najnowszy A kadem ji P a ry sk ie j 
kończącym  św iadectw a praw ne dla 
przyjezdnych zniżki P iłsudskiego  18 
róg' D ęblińskiej.
K O N CESJO N O W A N A  . szkoła kroju , 
szycia, m odelow ania S typułkow skiej, 
P iłsudskiego 14 p rzy jm uje  'zapisy skon 
czonym św iadectw a praw ne. P rzy jezd ­
nym ulgi.

itO B N IK  łacno wioc. p rzy jm uje  
wszelkie roboty  wchodzące w zakres 
ogrodnictw a, zakładanie sadów, sadze­
nie i przesadzanie drzew ozdobnych i 
owocowych, oraz urządzanie ogródków7 
około will, rów nież udziela wszelkich 
in fo rm acji w zakresie ogrodnictwa. 
Zgłoszenia osobiście iub listow nie Bę- 
dzih, ul. Brżózowicka I ,  72, J . M esjasz. 
DOCHODZĄCEJ do p ran ia  i sp rz ą ta ­
nia na d w a 'd n i tygodniow o poszukuję 
M ościckiego 35-b I I  p. m ieszkanie 10. 
POSZUKUJĘ nauczycielki (la) języka 
francuskiego (pcozątki) w godzinach 
wieczorowych. P ro śb a  o podanie w a­
runków  pod. A. „Pogoń**. ó
PO TRZEBN Y  chłopak do kom natych  - 
m iast. D ańdów ka, Szkolna 28.

PO K Ó J przy  sam otnej rodzinie od za­
raz. Sienkiwicza 6/7 p a rte r. -________
P O S Z U K U JĘ  3_ch pokoi z kuchnią z 
wygodami. Zgłoszenia do A dm inistra-
oji pod „Z»*.__■ ' ________   _
DO w ynajęcia dwa lokale po 3 pokoje 
z kuehn ią  (I i II  piętro) p rzy -ul. D łu­
giej Nr. 10. W iadom ość Zarząd M iej­
ski w Sosnow cu--B iuro Główne (ratusz) 
3 — 4 PO K O JE , kuchnia, wygody — 
nowy dom, P ań sk a  34-a do w ynajęcia. 
PO K Ó J elegancko um eblow any z wszel 
kiemi w ygodam i do w ynajęcia. Dęblin
ska 7/9 telef. 12.73. ■ ■ ■ ,
K U C H N IA  pokój do w ynajęcia i po je­
dyncze. Będzin, Z agórska 34__________
PO TR ZEB N E m ieszkanie dla lekarza 
2—3 pokoje w śródm ieściu. W iadomość
Będzin, H otel B risto l p okój nr. 5J____
DO w ynajęcia nowe budynki przem y­
słowe, nadające się n a  każde przedsię­
biorstwo. Sosnowiec, G rabow a 1.______
LO K A L na m agiel pu n k t wyrobiony 
do w ynajęcia. Sosnowiec. M ałachowskie
go 14.______________  -
DUŻY pokój kaw alersk i z kuchnią do 
w ynajęcia od zaraz. Zgłoszenia M a ła ­
chowskiego 4 m. 3 m iędzy godz. 5—8
wieczorem._______ ____________________
BO w ynajęcia  4 ubikacje  pod :nteres 
hurtow y, w tern 2 m ieszkalne także for 
tep jan  do sprzedania. W iadom ość Ru-
dziński w K aźm ierzu._________________
PO K Ó J kuchnia, 16 prętów  plac a sprze 
dam  bardzo tan io  ty lko  zaraz. Sosno-
wiec W ysoka, f t . _____________ ■- ■
P O S Z U K U JĘ  pokoju  do k ro ju  Lielizny 
w śródm ieściu od gospodarza, względnie 
przy rodzinie. O ferty  składać pod K rój. 
M IESZK A N IA  poszukuje. Duży pokój 
z kuchnią, z wygodam i lub bez. Zgło- 
szenia w adm in is trac ji pod „Profesor*'. 
NA m ieszkanie p rzy jm ę P an a  z eało- 
dziennem  utrzym aniem . Sosnowiec, 
Dziewicza 11 m ieszkanie 10.
DLA pana n a  sta łe j posadzie w ynajm ę 
słoneczny ciepły pcąkój, na  2 piętrze. Bę 
dzin, Kościuszki 92 Ludw ik Ilziad. 
PO K Ó J z kuehn ią  słoneczne do wyna. 
jęcia Będzin Brzozowicka 31.
P O K Ó J um eblowany przy ulicy  S ien­
kiewicza do w ynajęcia zaraz. Telefon
14-90._________________________________
DW A P O K O JE  z kuchnią  z w ygodam i 
obok p rzystanku  tram w ajow ego do wy 
najęcia. Sosnowiec, N arutow icza 49.

K U P N O
I S P O Z E D A Z

SZYNY budowlane, d ru t kolczasty, 
rusz ty  p iekarskie oraz żelazo użytkowe 
poleca składnica i sortow nia H. P fe f. 
fe r Będzii,’. M ałachowskiego 33.

DOM 9 lokali, sklep, ogródek sprze: 
dam  tanio  w Będzinie, 2 m inu ty  od
dworca. W iadom ość Expres.__________
SPRZED A M  8 m órg  ziemi pszennej 
p rzy stac ji w M iechowskięm. Wiado­
mość Sosnowiec, Obchód 1 m ieszka­
n ia 2.

W A P N O

K IL K A  iudzi potrzeba zaraz Jo sp rze. 
dąży pieczywa. Zarobić można 3 złote 
za 3 godz. pracy dziennie. W iadom ość 
E xpres D ąbrowa._______
GOSPODYNI sam odzielna im e.ig en tn a  
bezwzględnie uczciwa (lat 33) zna 
w szechstronnie gospodarstw o oraz kuch 
nie (trochę szycia) poszukuje odpowied 
n iej posady, św iadectw a bardzo dobro. 
O ferty  kierow ać: „Expres Zagłębia**
Będzin, M ałachowskiego dla ..P rzy jezd­
n e j* * . '
IN T E L IG EN TN Ą  i“ p racow itą  uezenni 
cę do techniki dentystycznej p rzy jm ie 
gab in e t ds o tystyczny. Będzin, K o łłą ta ­
ja  23.
PR Z Y JM Ę  uczennicę lub ucznia do Za 
siadu , fotograficznego Sosnowiec, P e rlą  
3 daw niej K ust an ty  n o w ska. 
PO TR ZEB N A  m anicurzystka i na  do­
kończenie ondulacji Salon fryzjersk i 
„Renessanee * Sosnowiec, Sienkiew icza 4 
P O S Z U K U JE  p racy  ad m in is tra to ra  do 
mu, zarządcy m ają tku , inkasen ta  lub 
tp . na żądanie złożp zabezpieczanie. Ł a­
skawe zgłoszenia ..Expres** Sosnowiec 
pod „Zaraz**.
PO TRZEBN A  służąca do wszystkiego 
od 1 listopada Sienkiew icza S P r Lc 
w i eki
POTRZEBNY, dobry czeladnik szewski, 
na dam ską szpaltow ą robotę. N a stałe. 
Bieda.. Olkusz, H-go m a ja ______
POTRZEBNY podręczny, szewski So 
snowiee P iłsudskiego 74.
P R Z Y JM Ę  człowieka do wiórkowania 
j cyklinowania Reymonta 5 m 6.
3 P A N IE  do skom pletow ania •personelu 
w zawodzie kupieckim  bez różnicy s ta - , 
nu i zawodu, przyjm ie biuro P iłsudskie  
go 14-a I  p. lewo. Zgłoszenia z dokumen 
tam  i dnia 8/X od godz, 10 — 13 ej

w bryłach i lasowane z pieca Hoffm a- 
now skitgo wysoko - procentowo poleca 
Paluśińsk i Sosnowiec. Środnla tel 
12 -  67 ___________
K A F L E  wyborowe, p ły tk i ścienne g la 
zurowane, flizy piekarskie, cegły og­
niotrw ałe, koks, wapno gaszone, dykty, 
fo rn ie ry  sprzedaje po cenach konku­
rencyjnych  Z ajd ler S ta ra  4 (S tary  So­
snowiec).
K U P IĘ  nowy domek w Sosnowcu. 
Zgłoszenia do adm in is trac ji pod „Do­
mek**.

Karnisze do firanek
gustow ne ram y  do obrazów w ykonuje 
n a jtan je j pracow nia „Arles** Sosno­
w iec/obok  kościoła.___________________
BO sprzedania  w K oziegłowach 8 m órg 
ziemi dobrej, p rzy  szosie Częstochow­
skiej w jednem  kaw ałku. W iadom. 
„E xpres“ Dąbrowa.
SPR ZED A M - auto  F orda  osobowe i mo 
toeykl Beza i dubeltów kę kał ber 12 
bezkurkówke ,lepszy gatunek. W iado­
mość w ad m in is trac ji E xpresu.
DO SPR ZED A N IA  nowy -iom jedno­
p iętrow y przy ulicy Szpita lnej w Cze_ 
ladz-i. W iadom ość Czeladź E lek trycz­
n a  2.
POWÓZ używ any na gum ach do sprze 
dania. Sosnowiec, Sienkiewicza 1 
SZKÓŁKI ROGOŻNICKIE TOW A- 
RZYSTW A GÓRNICZO-PHZEMYSŁO 
WEGO „SATURN*4 m a ją  tan io  do zby 
cia większą ilość drzew i krzewów o- 
woeowych i ozdobnych. C enniki w ysy­
ła się na żądanie. Adres dla listów : So 
snowiee, Tow. Górn. Drzem. „Saturn**,
Szkółkj Rogożnickie.  ' j
SPRZEDAM  um eblow anie pokoju sy ­
pialnego: łóżka, szafy, szafki, ozdoby 
biurkowe. Obejrzeć można w niedzielę 
i św ięta od godz. I I  — 16.' w inne dni 
od godzi 17 — 19. K olónja  Babcóeka, Go 
łębin nr. 1. dom nr. 6 m. U.
IIA R M O N JĘ  stoliczkową nową firm y 
„Nabegio**. sprzedam . D ąbrow a, R e j. 
m onta 20 Skrzyński.

Wszelkie futra
1 w yroby fu trzane  zakupuje się n a j ta ­
n ie j przy ul. M odrzejowskic) 12 w So­
snowcu, P . S zarf i S-ka daw niej Bp- 
zentał wejście sklep, front. Dachowe 
w ykonanie wszelkich robót kuśm icr- 
skieh. O bsługa solidna i sum ienna. 
U w aga d la  pp. krawców specjalny  ra..

TANTa “ pose zon o w tTwY&Trzed aż” gorse 
letów, pasów i staniczków  pasy łeezni 
cze najnow szych systemów „Rozalja** 
Sosnowiec, D ęblińska 11 tel. 7—68._ 
SK ŁA D  paszy sprzedam  w dobrym  pun 
kcie Sosnowca. -Wiadomość w adinim -
s tra c ji._______________ "____________ '
SPRZEDAŻ. Tanio nabyć można dzisiaj 
domy, wille, m a ją tk i ro lne ił p. Sosno­
wiec, P iłsudskiego 8 telefon 5 26 (przy 
stow arzyszeniu wł. nieruchom ości). Go­
spodarka ro lna  przy  fabryce 28 m órg 
z lasem  40_letnim zabudow aniam i 23.00'ł 
zł. Domek nowy Sosnowiec 8 ub ikacji,
2 wolne przy  przystanku  zł. itJ.WHł, zaeza 
kam  3.0(30. Ziemi półtorej m orgi podzie­
lone 12 p łacy D ańdów ka (oaaz.ia tanio) 
16 zł. pręt. Rzeźniczy sklep, w arsztat, 
m aszyny, całkow ite urządzenie Sosno., 
wiec 5,000. G astronom ia centrum  So
snow ca 4.000. ______ _____________
D W IE  m aszyny Ś ingera  ręczna, nożna 
sprzedam  Lewandowski, Sienkiewicza 6 
Sosnowiec,_______ ______________
DO sprzedan ia  plac 5 zl. p rę t K azim ierz 
K ap u sta  na D ziew iątym  i B o b h j - Ł u.
w ie Golonóg.____________ - ______ ;
SPRZED A M  nowy patefon z pły tam i. 
W iadom ość Będzin. Podzamcze 57.
Bluszcz.____________ __________________
PLAC na Dziewiczej 80 prętów tanio
sprzedam . Sm olna 13 Paczkow ski.____
K A F L E  po cenach konkurencyjnych  
sprzedaje  k a fła rn ia  Siewierz, Zieliński. 
R ynek 34.
F O R T E P IA N  W dobryym  stan ie  sprze­
dam. 200 zl. Z ielińska Siew ierz Rynek
31____________________ _______________
SPRZED A M  dom 8 ub ikacji 40 prętów 
p lacu  Czeladź W ęgr oda 63 Teteła, 
SAMOCHÓD 3—4 osobowy oszczędnoś­
ciowy w dobrym  s tan ie  kupię. O ferty  z 
dokładnem  opisem i ceną podać do a d ­
m in is trac ji E xpresp  pp|l „A ulfupobiti. 
s ta * * .   j
E L E K T R O  - LU X  a p a ra t do iro tero  
w ania bardzo m ało używ any łanio cio 
sprzedania. Sosnowicę Czysta 7 Zakład 
zegarm istrzow ski W. Niepoń.
PO K O ST szybkosehnąey farby  lak iery  
przybory  m alarsk ie  i sto larsk i? po ce­
nach fabrycznych poleca P. Miodownik
D ąbrow a Sobieskiego 12.__________
N A JT A N IE J kupisz a rty k u ły  apteczne 
kosm etyczne, fry z je rsk ie  ty lko w sk ła ­
dzie aptecznym  D ancygiera  Będzin, Ma 
łachow sk;ego 34. Poleca gw arantow any 
krem  od piegów, plam . pryszczy, oraz 
prezerwatywy- gw aran tow anej jakości. 
DW A place budow lane przy P iłsu d ­
skiego—M oniuszki sprzedam . K rzyszto 
fik  - -  M arjacka  10, tamże fortep ian  do 
nauki w dobrym  stanie.

Skrzypce 8 złotych
F u te ra ł 4.50, Bmyezek 2 złote, M andoli­
n a  10 złotych duży w ybór instrum entów  
m uzycznych s tru n  n a jtan ie j Jakubiń-
ski M odrzejew ska 39._____________

M EBLE na  ra ty  i za gotowkę po cc 
nach konkurencyjnych  poleca zaklari 
sto larsk i A dam a M akarew icza Sosno -
wiec. B ędzińska 15.____________________
ZARAZ spowodu w yjazdu i zm iany i n ­
teresu  sklep spożywczy z m ieszkaniem  
do sprzedania. Cena n iska, W iadomość
w adm in istrac ji._______ _______________
DOM EK do sprzedania  w Dąbrowie 
Górniczej. W iadom ość E xpres Dąbrową 
SAM tłCHÓB ciężarow y 6 cio tonnowy, 
m arki „Praga** na  pneum atykach , w 
bardzo dobrym  stan ie, na chodzie, zare 
jestrow any okazyjnie do sprzedania. 
W iadomość: Sosnowiec, skrzynka pocz­
towa 192. - ■_' ■ -____________ ______
W YPRZEDAŻ porwczek, :ig(-7s ow. m a 
lin, rab a rb a ru , konw alij, maków, łub i­
nów, Jilij. narcyzy i tm ipęuów . ’Sosno­
wiec^ M ałachowskiego 14 Żelezm ha. 
SPRZEDAM  h a rm ó n ją  stoliczkową od­
powiednią tan io  Sosnowiec, M odr/ejo.v
ska 45 podwói*ze Kopeć._______ _______
K U P IĘ  nieruchom ość za 6.000 z ło tych . 
now y 'budynek . Zgłoszenia, ilo ndm in: -
ś trac ji pod „MR ** ^  ,: . . . . ._____ :
DO sprzedania, lomelr z ,og ródk iem  w 
pobliżu stac ji Ząbkowiccy Będzińska 8. 
H A RM ON J E :  stoliczkowe, pedałowe, 
chrom atyczne, dwuchrzędówki nowe u- 
żywane. Skrzypce w ygrąńe, patefon Re 
peracja  instrum entów , Sosnowiec, I-go 
M aja 13 R utkow ski.

fieszule męsKie
so lid n e  i n iedrogie, gotow e  
i na zam ów ien ia  najkorzystn iej 

m ożna kupić ty lko

W W y tw ó rn i  B ie lizny
„TATRA”

uB. Piłsudskiego 18.

S i KZEDAM m aszynę tan io  S m gera 50 
złotych dobrze szyjącą, patefon. Jęzor 
Ce brat.
S K L E P  z tow arem  i urządzeniem  przy  
tern pokój z kuchnią do sprzedania z 
powodu zm iany in teresu . Niemce poczta 
K azim ierz W ładysław  Polak. 
SPRZEDAM  dom m urow any budowy 
1829, cegła klinkier, 2 pokoje i kuchnia 
jedno m ieszkanko na poddaszu z górą. 
Św iatło elektryczne,, okolica ‘esisia, 
p lac frontow y. Ogródek 20 drzewek, 
szkółko - owocowych, s tac ja  Ząbkowice 
10 m inu t chodu, kościół na  miejscu. 
Bielow izna 55 około m łyna pobliżu do­
m u ludowego i -Leśniczówki. Cena p rzy ­
stępna. W iadom ość: Zaw iercie Szkolna 
59 Sokalski.

Z G U B IO N E
W Si^O O K U M E N TY

AN IELEW TCZ SURA, Niwka, 1-go 
M aja  24 zgubiła potw ierdzenie zgłosze­
nia re je s trac ji przedsiębiorstw a wyda- 
ne przez Starostw o w B ędzinie. 
L O JT E K  JA N  zgubił. Wyciąg z ksjąg 
ludności, w ydany przez gm inę Z łoty 
Potok, oraz książkę wojskową, w vdana
przez P.K.U. Będzin._______ '
ZGUBIONO portfe l z dokum entam i do 
wód osobisty w ydany przez Starostw o 
Będzińskie na nazwisko B ronisław a Ar 
Ciszewskiego. Ł askaw y znalazca raczy 
zwrócić za w ynagrodzeniem  do zakładu 
fotograficznego w Będzinie, M ałachow ­
skiego 4.

R O Ż N E
z o s s u

w stąp do pracow ni ram ia rsk ie j po ,;La 
Ornamo** wj-kup p o rtre t napraw dę ła 

Mflip opravfipny. H ale  Roz.v'Oju Sośno.
Wieć. ’ ' ' ..................... .
Z A M IE N IĘ  dobry row er n -  'tram p o ­
we radjo . A dresy kierować do A dm ini­
strac ji.
ZŁ. 59—  NAGRODY. Za odnalezienie 
kola samochodowego zapasowego — 
zgubionego wieczorem w dniu 4 b. m. 
pomiędzy Rogoźnikiem  a Grodźcem. — 
W ypłaci l - m a  „Wygoda** Sosnowiec, 
P iłsudskiego 48.
p r Ac o w 'n l T  trykotav/.y H e 'eny  N i­
n a  ko we j w Czeladzi p rzy  u licy  Gro- 
dzieekiej 7 p rzy jm uje  zam ów ienia na 
sw etry,^ pulow ery, przeróbki i repera.-

GECH Krawców i K raw ezyń n a  po_ 
w iat Będziński z siedzibą Sosnowiec^ 
Orla 18, zaw iadam ia w szystkich k raw ­
ców i k raw ezyn ie , zrzeszonych i nie- 
zrzeezonych, że dnia 7 października 
r. b. o godz. 15-ej odbędzie sie zebranie 
organizacyjno-inform acyjne w lokalu 
własnym , na kfórem  będą wygłoszone 
re fe ra ty  przez Radców K ieleckiej Izby 
Rzem ieślniczej oraz zapoznanie się z 
now elą Ustawy rzem ieślniczej.
■■ ■■i   • u w m s —  m b w — n i a MPManwa — — najż— ■

ZA długi żony Anny z Jarosin s/pch  nie 
odpowiadam , zarazem  ostrzegam  przed 
kupnem  domu od żony, gdyż są dzie-ó. 
Boleslav Hkrobot, Sosnowice, Dclna - 
Środo la" 36.
ODDAM chłopczyka 4-miesięc:'ncgo na 
własność. Będzin. M odrzęjawska 70

B. Felczer
Szpitala ISkórno — W enerycznego Św. 
Ł azarza w W arszaw ie H. Rudziński, 
Dąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny 
18 -  20.

Bauro
podań dó w ładz adm in istracy jnych  
Bednarczyka mieści się D ąb’ owa ' za 
m agistratem .

Mierniczy Przysięgły
R. K ajew ski w ykonuje wszelkie prace, 
wchodzące w zakres m iernictw a — pla_
ny. Sosnowiec, Czysta 7. Tel. 10-50 _
OSTRZEGAM p. Łakom ikow ą w Cze­
ladzi B ytom ska 17 o ile nie przestań'.o 
rzucać oszczerstw spraw ę sk ie ru ję  do
sądu S l a w a c z e w s k a .____________■
ŁA K O M IK O W I Leonowi na  zoszłonie- 
dzielne ostrzeżenie odpowiadani. że 
niew innie zaczepiona, poruszona i obra 
żoną, nie zniosę szkalow ania swoich: o- 
p in ji i im ienia. F eliksa  H am ankiew i- 
ezowa.

Drukowano faroq rotacyjną fabryki farb drukarskich w Warszawie „Pigment" Sp. Akc.
Wydawca MueworsUa. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralm a 1. tel. i - 94. Redaktor odp. Lucjan H orski.


